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l WYDARZENIA NA TERENIE 
[MIĘDZYNARODOWYM nie mogą 
nam przesłaniać wydarzeń w na- 
szem życiu politycznem, wydarzeń, 
które są celem i konsekwencją sy- 
fuacji międzynarodowej. 
i Apel stronnictw politycznych do 
majwyższych w państwie czynników 
= o czem donostliśmy wczoraj — 
jest akten, w którym tkwi poważ- 
ina pozytywna treść. Jest nią wo- 
tanie o zaniechanie walk wewnętrz- 
nych, gotowość pojednania politycz- 
nego, wyraz wspólnej troski o naj- 

ększe dobra państwa i narodu. 

W jaki sposób ta pozytywna 
freść, tkwiąca w stanowisku stron- 
nietw politycznych. będzie wyko- 
rzystana — pokaże najbliższa przy- 
szłość, Najwyższe w państwie czyn- 

, które dysponują wszystkiemi 
niezbędnemi do powzięcia decyzji 


elementami, są jedynie powołane 
ilo rozstrzygnięcia tego zagadnie- 
nia, (1). 


Hudson 


w Moskwie 


MOSKWA, 23.3. Dziś rano przy- 
ł tu z Warszawy podsekretarz 
anu handlu zagranicznego W. Bry 
ji min. Robert 8. Hudson z mał- 
nką. 


Rozbrojenie komunistów 


ic szczególnego na froncie 


| MADRYT, 23.3. Władze przepro- 
waądziły szeroko zakrojoną akcję 
przeciwko przywódcom komunisty- 
znym, którzy uczestniczyli w bun- 
tie, trwającym od 6 do 12 b. m. 


Większość żołnierzy walczących 
od rozkazami przywódców komuni 
ycznych odesłano po przesłucha- 
niu do domu. 


SALAMANKA, 23.3. Ogłoszony 
ubiegłej nocy przez kwaterę głów- 
ną komunikat głosi, iż na różnych 
frontach nie zanotowano nić szcze» 
gólnego. 


W kilku słowach 


— Król l cessrz Wiktor Emanuel 

anował senatorami 25 generałów 
armji lądowej, w tej liczbie b. pod- 
sekretarza stanu w ministerstwie woj- 

Baistrocchi, araz kliku dowódców 
mddziałów operacyjnych w czasie woj 
hy imperjalnej. 

— Premjer Goering przybył do 
p” Remo, gdzie kontynuuje urlop, 


— Ks, Qoburg-Gotha przybył w 
Atodo wieczorem do Salonik, skąd uda 
się w piątek do Aten. 


— W Tokjo podpisany został po- 
między ministrem spraw zagranicz- 
ch Arit} a ambasadorem włoskim 
Aurit! japońsko-włoski układ kultu- 
p" 
— Ozechosłowacki konsul generalny 
w Kanadzie Pavlasek odmówił wyda- 
mia konsulatu przedstawicielowi dy- 
 plomatycznemu Nieraień 
= De Budapesztu przybył ua kil- 
kuńniowy byt oatoński  ministet 
"pr. zagr. tar. 

— Nowy mntoador włoski Oolon- 
na rlożył prezydentowi Rooseveltowi 
listy uwisrzytelniająca. 
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w — Radomsko, piątek 24 marca 1939 r. 


Najbardziej odległe zakątki 
System klawiałurowy umož: 


odbiornika Philips Super 7-39 z udoskona* 


naszego globu stają się bliskie dla posiadacza 
lonym zakresem krótkołalowym. 
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interwencje posłów i dziennikarzy u p. premiera 


W Sejmie, na czarnej tablicy, 
pojawiły się znamienne zapowie- 
dzi, związane z datą 29 marca. 
Na ten dzień mianowicie zwoła- 
na została sejmowa komisja 
prawna, liczne „zespoły“ posłów 
ozonowych, oraz plenum klubu 
parlamentarnego Ozonu. 

Wśród „zespołów”, które obra- 
dować mają 29 marca, znajduje 
się również zespół nowej ordy- 
nacji wyborczej do Sejmu i Se- 
natu. To jest jakaś nowość, to hu 
dzi zaciekawienie. W czasie tej 
sesji padały kilkakrotnie z róż- 
nych stron wskazówki, że w Ozo 
nie rozpatrywane są jakieś pro- 
jekty nowej ordynacji, ale tajem- 
nica była pilnie strzeżona i do- 
tychczas niewiadomo, w jakim 
kierunku ma iść reforma prawa 
wyborczego. 


Raz tylko sztabowiec ozónowy, 
poseł Michał Browiński, z niema- 
|łą siłą przekonania, dał do po- 
znania, że wśród jego przyjaciół 
trudno jest rozstać się z koncep- 
cją mianowania choćby części 
„wybrańców” społeczeństwa. 
| Czy tak jest istotnie? Czy, już 
| dzień 29 marca ujawni coś w tej 

kwestji? Należy wątpić. Ale sa- 
jmo zwołanie „zespołu” może jed- 
| nak uchodzić za dowód, że kwe: 
| stja reformy wyborczej z zaci- 
sza gabinetów ozonawych i biu- 
ra planowania wypływać zaczy- 
| na na światło dzienne. 

Data 29 marca na tablicy sej- 
mowej posiada jeszcze inny po- 
smak, że tak powiemy, hotelo- 
wy. 

Mówiono mianowicie, jakoby 
odroczenie sesji parlamentarnej 


na dni 30 nastąpić miało już w; wypełnią święta, 


a może także 


sobotę, 25 b. m., zaraz po ple-| obrady „zespołu” ozonowego nad 


narnem posiedzeniu Senatu. Z ta 
blicy sejmowej wynika, że de- 
kret o odroczeniu pojawi się do- 
piero 29, czy teź nawet 30 mar- 
ca. 


Ma to naturalnie już tylko czy-| 


| 


sto formalne znaczenie, gdyż so- 
botnie posiedzenie Senatu będzie 
ostatniem przed odroczeniem se- 
sji. 

Marszałek Sejmu, prof. Mą- 
kowski, udał się już wczoraj na 
Zamek i złożył P. Prezydentowi, 
jak mówią, relację z prae sesji 
budżetowej Sejmu. 


Wznowienia prac parlamentar 
nych oczekiwać można w samym 
końcu kwietnia, lub też z począt- 
kiem maja. Przerwę kwietniową 


Hitler w Kłajpedzie 


Wojska niemieckie wkroczyły zrana 


BERLIN, 23.3. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Kłajpedy: 
Wojska niemieckie wkroczyły dziś 
przy słonecznej pogodzie do miasta 
Kłajpedy wkrótce po godz, 8-ej. 

Już wczoraj wieczorem wkroczyły 
do Kłajpedy zmotoryzowane forma- 
cje policji i oddziałów 8. S. 

Akt włączenia Kłajpedy do Rze- 


„| szy Niemieckiej przybrał charakter 


uroczystości partyjnej. 

Pierwsze objęły władzę w kraju 
kłajpedzkim tamtejsze formacje 
narodowo'socjalistyczne. 

O godz. 5-ej rano przywódca Niem 
ców kłajpedzkich dr. Neumann o- 
czekiwał ministra spraw wewnętrz- 
nych Fricka na moście królowej 
Ludwiki w Tylży, na dawnej grani- 


gonią umieszczono ma moście orła 
ze swastyką. 

Po powitaniu kolumna samocho- 
dów z ministrem Frickiem i dr. 
Neumannem przekroczyła granicę, 
udając się do Kłajpedy. Za nią ciąg 


jednostki niemieckiej marynarki, 
wśród których znajdowały się pra- 
wie wszystkie krążowniki i większe 
jednostki floty wojennej, 

„Kanclerz Hitler zeszedł. następnie 
na ląd, gdzie nastąpiło uroczyste 


nęły liczne formacje partyjne ze |powitanie. Po przejściu przed usta- 


sztandarami i orkiestrami, 
BERLIN, 23.3. W czwartek około 
godz. 10-ej rano pancernik „Den- 
tschland', na którego pokładzie znaj 
duje się kanclerz Hitler stanął na 
redzie przed portem kłajpedzkim. 
Do portu przybyła we wczesnych 
godzinach rannych flotylla torpe- 
idowców i kontrtorpedowców mary- 
narki niemieckiej, Nad miastem 
przeleciały eskadry marynarki wo- 
jennej. Pozatem na redzie oczeki- 


cy. Zamiast herbu litewskiego z Po- wały na przyjazd kanclerza dalsze 


j wionemi 


kompańjami  honorowemi 
marynarki i wojska, kanclerz udał 
się na objazd miasta, 

BERLIN, 23.3. Układ między Rze- 
szą Niemiecką i Litwą w sprawie 
Lide te goi Kłajpedy do Niemiec 
został podpisany w Środę o północy. 
(Przyp. Red. Tekts układu dajemy 
oddzielnie), 

KŁAJPEDA, 233. Szef S. S. 1 po- 
licji niemieckiej Himmler przybył ub. 
nocy do Kłajpedy. 


| projektem nowej ordynacji wy- 


borczej. 


Nie te jednakże sprawy kalen- 
darza sejmowego interesowały 
wczoraj opinję kół politycznych, 
dziennikarskich i szerszych sfer 
dojrzałego społeczeństwa. 


Zdarzyło się mianowicie po raz 
pierwszy w naszem państwie, że 
dziennikarz polski, redaktor na- 
czelny znanego pisma codzienne- 
go, zesłany został do miejsca 
odosobnienia w Berezie Kartu- 
skiej. Red. Stanisław Mackiewicz 
w Wilnie, pisujący pod pseudo- 
nimem „Cat” na łamach dzienni- 
ka „Słowo”, został aresztowany i 
odstawiony do Berezy. 

Wiadomość o tej represji i tem 
zarządzeniu władz administra- 
cyjnych wywołała wszędzie po- 
ruszenie wielkie i całkiem zrozu- 
miałe. 

Posłowie sejmowi, gen. Lucjan 
Żeligowski i rotmistrz Juljusz Du 
dziński, udali się wczoraj do p. 
premjera Sławoj + Składkowskie- 
go z interwencją w sprawie zesła 
mia red. Mackiewicza. Posłowie 
nic nie wskórali, dowiedzieli się 
tylko, że* pobyt wileńskiego re- 
daktora w miejscu odosobnienia 
potrwać ma jeden miesiąc. Do- 
wiedzieli się również posłowie, ja 
kie przyczyny skłoniły władze ad 
ministracyjne do zastosowania wo 
bec dziennikarza represji tak su- 
rowej. 

Wszystkie te przyczyny związa 
ne są wyłącznie z działalnością 
publicystyczną, czyli zawodową, 
red. Mackiewicza. 

(Dalszy ciąg na str. Ż-ej) 


Co dzieli Włochy od Francji 


Pokojowa mowa króla i cesarza 


RZYM, 23.3. Z okazji otwarcia 
30-ej legislatury król Wiktor Ema- 
nuel II wygłosił dzisiaj w Izbie 
związków faszystowskich i korpo- 
racyj mowę  tronową, na wstępie 
której stwierdził, że 29-ta legislatu- 
ra przeszła do historji pod hasłem 
podboju Etjopji i założenia imper- 
jum. Wydarzenie to dało jeszcze 
jedno świadectwo cnót narodu wło 
skiego i żołnierza włoskiego. 

Sankcje, które towarzyszły woj- 
nie etjopskiej — mówił król — wy 
wołały kryzys, zakończony wystą- 
pieniem Włoch z Ligi Narodów, 
która trwa dziś tylko siłą bezwła- 
dności 1 nie ma żadnej użyteczno- 
ści dla świata. 

Z pośród mocarstw rząd mój, gło- 
si mowa, w Í arniku 1986 r. 
nawiązał z Niemcami stosunki wię 
cej niż serdeczne, Są to stosunki 
bardzo ścisłej współpracy politycz- 
nej, gospodarczej i kulturalnej. 


Stosunki te, zwane globalnie. osią. 


at ln." 


PATTY 


Rzym — Berlin, zostały rozszerzo- 
ne w postaci paktu, łączącego To- 
kjo, Budapeszt i Mandżukuo. 


domowej w Hiszpanji nietylko dla 
tego, że brały w nim udział dzielne 
oddziały legjonowe, ale dlatego, że 


Po uznaniu nowej rzeczywistości naszem życzeniem jest, aby Hisz- 


afrykańskiej == brzmi dalej mo- 
wa — stało się możliwe zawarcie u- 
kładów z W. Brytanją, przywraca- 
jących położenie, zakłócone sank- 
cjami genewskiemi. Układy z 16-go 
kwietnia 1938 r., obejmujące swoim 
zasięgiem wszystkie odcinki poza 
europejskie, dotyczące interesów o- 


zację stosunków. 


Szczególnie serdeczne stosunki e | jów. 
trzymuje mój rząd z Albanją, Ju- 
gosławją, Polską, Szwajcarją i We- 
grami. Rząd 


panja, pod kierownictwem swego 
wielkiego wodza szybko zajęła w 
życiu Europy miejsce, odpowiada- 
jące sławnym tradycjom i wielkim 
siłóm moralnym i materjalnym na- 
rodu hiszpańskiego, 

Hiszpanja i Włochy nie mają ża- 


| dnych sprzecznych interesów, mo- 
bu państw, stworzyły warunki umo 
żliwiające trwałą i płodną normali-! 


gą tedy współpracować razem w 
skali jaknajszerszej, aby wyzyskać 
zasoby i bogactwo swoich imper- 
Włochy nie oddając się słudze- 
niom o pokoju nieprzerwanym, 


pra 
mój określił w ofiejai gną, aby pokój ten trwał jak tylko 


nej nocie z dnia 17 grudnia ub, z ' 
stosunek do Francji, wymieniając 


dzielą nasze oba kraje. 
Z największem zainteresowaniem 
naród włoski śledził przebieg wojny 


ul 


M pees 


kx które w obecnej 


; nia 
chwili kich musi być odpowiednio zorjen- 


najdłużej. Celem utrgyma» 
pokoju dla nea i dla wwsżyst- 


towana akcja przygotowawcza na- 


szych sił zbrojnych. Stwierdziwszy, 
że wiele już uczyniono, aby zbroje- 


n. Klien 


Eu 
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nia Włoch na lądzie, morzu i po- 
wietrzu nie ustępowały zbrojeniom 
innych państw, mowa głosi dalej, 
że Włochy mogą być dumne z mo- 
ralnej wartości żołnierza włoskiego. 

Podkreśliwszy znaczenie organi- 
zacji Littorio, wychowującej mło- 
dzież, mowa porusza sprawy finan- 
sów i wydatków nadzwyczajnych, 
związanych z wojną afrykańską o- 
raz okres obecnej historji Europy. 
Pożądany powrót do normalnych 
stosunków — stwierdza mowa — 
miałby jak  najkorzystniejsze na- 
stępstwa zarówno dla finansów 
włoskich, jak i dla finansów wszy- 
stkich państw, 

Zkolei mowa porusza politykę 
sutarkji Włoch, zauważając, że mie 
zależność ekonomiczna jeść warun- 
kiem niezależności politycznej. Mo- 
wa wyraża pewność, że cele posta 
wione w tej sprawie przez rząd, %0- 
staną osiągnięte. 

(Pokoficzenie na str. 2-0j) 


„Pijalni Mleka“. 
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wencję w sprawie zesłania dzien- 
nikarza do. Berezy podjął również 
Zwłązek Dziennikarzy R. P. 

Bez skulkn. ~ 

Wydział Wykonawczy Związku 
Dziennikarzy ogłosił komunikat, 
stwierdzający, że jego interwen- 
cja, podjęta w dniu wczoraj- 
szym, nie dała wyniku. Komuni- 
kat dodaje, że naczelna organi- 
zacja zawodowa dziennikarstwa 
polskiego podejmuje dalsze kro- 
ki w sprawie zesłania red. Mac- 
kiewicza do Berezy. 


Sprawa: red; Mackiewicza od- 
bije się też niewątpliwie głośnem 
echem na sobolniem posiedzeniu 
Senatn. A w prasie, w dziennikar 
stwie, w całem społeczeństwie 
polskiem, nie prędko ta sprawa 
ucichnie, nie łatwo zejdzie z po- 
rządku dziennego. 

x 


Dziennikarze polscy nie chcą 
dla siebie żadnego przywileju bez 
karności. Mają poczucie odpowie 
dzialności i wiedzą, że za wszyst 
ko, co piszą publicznie, są rów- 
nież publicznie odpowiedzialni. 

Od listopada ubiegłego roku 
obowiązuje w Polsce nowy de- 
kret prasowy, wystarczająco su- 
rowy, aby nietylko wykroczenia. 


ale nawet „wykolejenia” dzienni Wielkich wałorów charakteru I 


karzy natychmiast mogły być ko 
rygowane i karane przez orga- 
na .kontroli administracyjnej i 
przez władze sądowe. 


Dekret prasowy był ostro zwal 
czany przez całe dziennikarstwo 
polskie. Ale nie można z tego wy- 
ciągnąć takich konsekwencyj, że 
dekret ten mie jest stosowany 
wówczas, gdy jest on dla dzien- 
nikarzy korzystniejszy. . 

Dekret prasowy jako lex specia 
lis winien mieć pierwszeństwo 
przed lex generalis, jakiem jest de 
kret o miejscu odosobnienia. 

Nie chcemy wcale zachęcać do 
rygorystycznego stosowania de- 
kretu prasowego. Nikt nas o to 
nie może posądzać. Ale uważamy, 
te musi i w tym wypadku obo- 
wiarywać zasada, iż prawo inter 
pretuje się na korzyść oskarżone- 
go. 

Stosuje się normy  najłagod- 
niejsze, a nie najsurowsze. 

Tem większe jest w kraju wra 
żenie represji tak ostrej i do dzia 
łaczów politycznych oddawna już 
nie stosowanej, jak zesłanie dzien 
nikarza do miejsca odosobnienia. 
Red. Mackiewicz jest jednym z| 
najbardziej śmiałych i oryginal- | 
nych dziennikarzy polskich. Lu. 
bi chodzić własnemi drogami, 
przez co w kołach prasowych zy 
skał sobie miano „wolnego strzel- 
z 


Dziennikarz zesłany 


do Berezy 


Głosy pisra 
warszawski" 


Z powodu komunikatu PATA o 
zesłani” do obozu odosobnienia w 
Berezie Kartuskiej red. Stanisława 
Mackiewicza pisze „Czas“: 

„Zesłanie Stanisława Mackiewicza do 
Berezy jest wydarzeniem  obchodzą« 


oem całe dziennikarstwo, polskie. Spo-| Izb. 


dziewamy się, że w szezególności wł- 
dze Związku Dziennikarzy R. P. przed- 
sięwczmą w tej sprawie energiczne 
Lrokl. 

Nasz stasunek do Mackiewicza, choć 
różniiiśmy się z nim niejednokrotnie, 
jesi znany. Ze względów od nas nieza- 
feżnych nłe jesteśmy w stanie dać wy 
yag naszej ocenie środka, który wzglę- 
dem niego został zastosowany, tak jak 
byśmy to chełeli uczynić.” 

„Goniec Warszawski” zwraca uwa 
gẹ, Ze 

„jest to pierwszy wypadek zesłania 
dziennikarza polskiego do Berezy. P. 
Mackiewicz pisywał w wychodzącem w 
Wilnie „Słowle” pod pseudonimem 
Ga 

„Wieczór Warszawski" pisze: 

„Nianisław Mackiewicz Jest nietylko 
redaktorem, ale także wydaweą wileń 
skiego „Słowa”. W okresie 1928—1935 
był posłem do Sejmu z ramienia B.B, 
W.R. Przy nasiępnych wyborach kan- 
dydował dwaukroicie bes powodzenia.” 


z PZW 


| szy. 


Na schyłku sesji 


(Dokończenie ze str, trej) 


Obok posłów sejmowych, Inter-| ca” konserwatywnego w dzienni- 


uezctwości politycznej - towarzy- 
karstwie polskiem. Redagowany 
przez niego dziennik podlega cen 
zurze i wszystkim przepisom de- 
kretu prasowego. 

Nie jeden raz wałczyliśmy zj 
red. Mackiewiczem i „Słowem”. 


mał dziennikarzy, a przedewszy- 
sikiem dziennikarzy | politycz- 
nych. 

Prace literackie i polityczne 
nim szpady, Weale też ńie żądali skiego do wszystkich ludzi pió- 
śmy i nie żądamy bezkarności dla ra. Przedewszystkiem do dzienni- 
dziennikarzy. karzy, do publicystów. Czemże 

I to jest naszą legitymacją do bowiem innem jest np. przemó- 
wysunięcia postulatu, aby w sło-! wienie parlamentarne szefa gabi- 
sunku do dziennikarzy stosowane netu, jak nie głęboko pomyśla- 
było prawo, które nakłada na nym artykułem publicystycznym? 
nich obowiązki, ale daje im też  Jędrny język p. premjera, 
określone uprawnienia. piękny, swoisty styl jego prze- 

Tu nie chodzi o „obronę” red. mówień pociąga dziennikarzy, ka 
Mackiewicza, do tego są powoła- że im wczyływać się w teksty 
ni inni. Chodzi nam o metodę stenograficzne, wytwarza jakieś 
oddziaływania na opinję publiez- 
ną, nawet w wypadkach, w któ- 
rych można się dopatrywać t.zw. 
„ckscesów”, a zatem o sprawę pu 
bliczną. 


ci sympatji osobistej. Polityczny 
śwłat dziennikarski, którego służ 
ba nigdy, a szczególnie w tych 
jczasach, z pewnością nie jest do 
| pozazdroszczenia, nauczył się v- 
'ważać premjera Składkowskiego 
za swego życzliwego opiekuna. 
Tem większe wrażenie wywo- 
łać musiała represja wileńska. 


x 

Na czele rządu Rzeczypospoli- 
tej stoi generał Sławoj-Składkow 
ski od trzech lat Nie było, jak 
się zdaje, dotychczas drugiego 
premjera w Polsce, któryby cie- 
Szył się tak wielką sympatją w 
dziennikarstwie  polskiem, jak 
właśnie p. premjer Składkowski. 

Sympatja osobista, uznanie dla 


że tego rodzaju represje znikną 
z naszej rzeczywistości i to za 
sprawą p. premjera Składkowskie 


go. 4 
(=). 


nieuchwytne, a niemniej silne ni-i 


Dziennikarstwo polskie wierzy,, 


4 
à äi "i al 


|że personel poselstwa czesko-słowa- | póki 


,cklego odmówił przekazaniu gma- 


szy p, premjerowi nieprzerwanie chu i biurowości ambasadzie nie-|ka Ozechosłowacka 
od lat ze strony wszystkich nie- 


mieckiej w Warszawie. 

Przebieg wydarzeń był następu- 
Jaos. 
| t biur poseł Czecho-Słowacji 


dr. Sla- 


miec von Moltke: j 
„żałuję bardzo; panie ambasado- 


| 


| Stowarzyszenie uczestników ruchu 


niepodległościowego „Zarzewie', na 
którego czele stoi wicepremier 
Kwiatkowski ogłosiło w swoim orga 
nie prasowym enuncjację politycz- 
ną poświęconą położeniu międzyna- 
rodowemu. 
Czytamy tam: 
„W oczach naszych zmienia stę ma- 
pa Enropy I to w najbliższem sąsłedz 
twie Polski. Przeżywamy okres koń- 
cowy upadku systemu wersalskiego. 
Ideały nasze uczyły, że niepodległości 
ani uzyskać, ani zachować nie można 
bez woli 1 decyzji walki. Kto waha 


się przelać krew za swą wolność, kto | 


traci świadomość, że sprawa niepod- 


ległości nie może być przedmiotem | 


żadnego przetargu, kto z woli walid 
I z honoru wolności nie potrafi nczy- 
nić wiary obywatela w państwie, ten 
prędzej czy później ulegnie obcej prze 
mocy. 

Dalej jest mowa w oświadczeniu 
„Zarzewia'* o tem, że niemoc demo- 
kracyj zachodnich wobec dynamiz- 
mu III Rzeszy jest dla wielu naro- 


Wzmocnienie S.S.iS.A. 


Narada u łoża Forstera 


(Telefonem od naszego korespondenta) Gdańsk, 23 marca. 


W kołach narodowo - socjali-| konferencję. W wyniku tej nara- 
stycznych w Gdańsku panuje nie-| dy wezwano partję narodowo-so- 
zwykłe ożywienie, w związku z|cjalistyczną do zachowania bez- 
przyłączeniem Kłajpedy do Rze-| względnego spokoju. 

W związku z włączeniem Kłaj. 
U łoża chorego Forstera, któ-| pedy do Rzeszy, w szkołach gdań 
ry poddany został operacji, zgro-| skich Senat W. M. Gdańska na- 
madzili się członkowie sztabu hi-| kazał urządzenie zebrań, 
tlerowskiego w Gdańsku i odbyli czem młodzież zwolniono z lek- 


cyj. Na zarządzenie kościoła ewan | 


gelickiego w Gdańsku od godzi- 


ny I8-ej do 18,30 bito w dzwony.: 


Partja narodowo - socjalistycz- 
na w Gdańsku przystąpiła do 
wzmocnienia oddziałów S. S. i 


S.A., które w ostatnich dniach, 
po-| częściowo przebywają w Kłajpe-i więc najwcześniej do rzeczy 
(z). | 


dzie i w Niemczech. 


Marsyljanka i Hymn Królewski 


Prezydent Francji w izbach angielskich 


LONDYN. 23.3. Izby Gmin i lor- | brytyjskiego, w sercu historyczne- 
dów przyjęły dziś rano w West-| go budynku, gdzie powzięto uch- 
minster Hall prezydenta Lebruna, | wały, będące drogowskazami dla 
zrywając poraz pierwszy z odwiecz| Francji i W. Brytanji*. Prezydent 
ną tradycją, w myśl której fzba | przypomniał następnie, że był jużj 
Gmin była niedostępną dia jakiego | raz gościem parlamentu brytyjskie 
kolwiek władcy, lub szefa państwa. | go w czasie wielkiej wojny jako 

Nieprzeliczone tłumy zapełniły od | członek francuskiej delegacji parla- 
wczesnych godzin rannych Parla- | mentarnej. 
ment Square, gdzie powiewały choj w dalszym ciągu nawiązując do 
rągwie o barwach francuskich i bry | przemówień lorda kanclerza i Spe- ; 
tyjskich. akera, stwierdził prezydent, że pod 

Prezydent Lebrun przybył o 80-|kreśliły one raz jeszcze” głęboką 
dzinie 11-tej samochodem „1 prze-| przyjaźń, łączącą oba kraje. Prze: 
kroczył w towarzystwie świty KTa-| mówienie swe zakończył prezydent | 
tę, okałającą podwórzec parlamen- | Lebrun wyrazami podzięki: dla par- 
tu. Na szczycie wielkich schodów, | lamentu brytyjskiego, który orga* 


czono orkiestry, które grały przez ja przyję 


cały czas wizyty prezydenta, 

Na środkowej platformie wiel- 
kich schodów oczekiwali prezyden- 
ta z jednej strony speaker Izby 
Gmin w siwej peruce i długiej czar 
nej szacie, z drugiej zaś lord kan- 
clerz przewodniczący izby wyższej 
w szacie purpurowej obramowa- 
nej gronostajami. Obydwaj otocze- 
ni byli licznymi członkami obu 


tyjskiej. 


Mowa tronowa poleca Izbom za- 
łatwienie sprawy szkolnej, wspomi- 
na o reformie kodeksu karnego i 


W Westminster Hall lordowie za- 
jęli miejsca po lewej stronie, pod- 
czas gdy członkowie Izby Gmin za | procedury karnej, o reformie ko- 
siedli po stronie prawej. deksu prawa cywilnego oraz o 

W chwili, gdy prezydent Lebrun | wszystkich innych zagadnieniach 
wysiadał wraz z małżonką z sa-| obrony rasy, obrony, która od sa- 
mochodu, orkiestry odegrały „Mar | mego początku stanowi wielką tro 
syljankę* i „God save the King”, skę reżimu. A 
W chwili wkraczania na podwó-. Stosunki pomiędzy państwem a 
rzec parlamentu powitały ich fan-; Kościołem nadal będą ożywione naj 


Następnie speaker zaprosił pre- 
zydenta Lebruna do zwiedzenia 
Izby Gmin, sali bibljotecznej i sal 
komisyj, poczem zaprowadził go do 
sali, będącej „no mans land*, mię- 
dzy obu Izbami, gdzie oczekiwał 
na prezydenta lord kanclerz, Po 
zwiedzeniu Izby Lordów, prezydent 
wraz z małżonką i świtą udali się 
do sali książęcej, gdzie podano im 
posiłek, poczem opuścili gmach par 
lamentu. 

Z Westminster Hall prezydent 
udał się wraz ż małżonką do gro- 
bu Nieznanego Żołnierza w opac- | 
twie Westminster, gdzie złożył wie 
niec, 


Pani Lebrun odwiedziła dziś ra-| 


jeszcze pozwolił na stwierdzenie so| no katedrę katolicką Westminster, ziemi w okolicach Debreczynś,j 
lidarnej współpracy francusko - bry | gdzie oprowadzał ją kanonik ks, re spowodowało 


Howlett. 


Co dzieli Włochy od Frani | 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


narodu. Dlatego też nie mamy ża- 
dnej wątpliwości co do przyszłości 
narodu włoskiego — przyszłości, 
zagwarantowanej bronią oraz coraz 
głębszą świadomością jednolitości 
narodu, jednolitości zahartowanej 
w trudnych próbach wojennych i 
niemniej trudnych zadaniach poko- 


jowych. 
RZYM, 23.3. Dzisiejsza mowa tro 
nowa oceniana jest w kołach dy- 


fary, Po wejściu na środkową plat | bardziej serdecznem porozumieniem | plomatycznych jako doniosłe wystą 
formę wielkich schodów prezydent i współpracą w sferze wzajemnych ' pienie pokojowe, którego znaczenie 


Lebrun oraz jego małżonka zasie-' uprawnień i odpowiedzialności. 
dii w fotelach, poczem lord kanc- 
lerz odczytał adres powitalny w|ła i nie będzie 
imieniu wszystkich parów  króle-| które nazwaćby można łatwemi. Do | 
stwa, a speaker wygłosił przemó- | wodem tego jest ostatnie załama-: 
wienie w imieniu Izby Gmin, 
Następnie wygłosił przemówienie 
prezydent Lebrun, który podzicxo- 
wał za wielki zaszczyt przebywania 
ww kolehce parlamentarnego życia 


po wojnie światowej. 
Jednakże tylke w czasach trud- 
nysh wychodzi na jaw charakter 


jest tem większe, że dokonane zo- 
Dotychczas Eurora nie przeżywa- stało na tle obecnej skomplikowa- 
przeżywać czasów,i nej sytuacji międzynarodowej, 


Z mowy tej wynika, że polityka 


zagraniczna Włoch nadal będzie się 
nie się niektórych sztucznych kon- opierała na osi a 
strukcyj politycznych, zrodzonych Równocześnie jednak mowa wyra-; zywany był przez miarodajne 
ża chęć trwałej nórmalizacji stosun ; niki włoskie jako wskaźnik 
|” z W. Brytanja, na podstawie | kiej racji stanu. 


Rzym — Berlin. 


Żałuję bardzo, panie ambasadorzy 
aję naruzo, panie ampasanorz 
l NULU, u uh HUI 


Poselstwo Czecho-S$łowacji (rwa ña st 


ftłądanie przekazania gmachu 


h Ak odpowiedział ambasadorowi Nie 
Nie jeden raz krzyżowaliśmy z|zhliżyły p. premjera Śkladkow-' wł E w gg > 


Wyrównać pasywa! 


Wołanie Zarzewioków 


|rząd wojewódzki po ożywi 


anow 
jrze, śle nie mogę pana przyją 
óki niemiecki żołnierz znajjyy 
na ziemi czechosłowackiej. 
re“, jak to stwierdziły już 
wielkie mocarstwa, i nie mogę 
oddać ani gmachu, ani inwenta 
Biura poselstwa czechosłow, 
go urzędują Í działają normak 
pieczęcie urzędowe znajdują + 
biurach poselstwa. | BA 


dów rozczarowaniem wielkiem 

„Polska — pisze dalej „Zarz 
— tego rozczarowania nie dą 
gdyż od szeregu lat wiedziała, | 
czyć może zawsze tylko na właś 
ły 1 na własną decyzję — poko 
żeli pokój będzie zgodny z hoy 
wojny — jeżeli prawo nasze g 
nątrz zostanie naruszone. f 

To są nasze walory i 
remi idziemy w życie świadomi 
musimy być podmiotem, a nie $ 
miotem historji, Istnieją jednak 
szem życiu zbiorowem i pasya 
znane powszechnie | omawiane £ 
jszych zjazdach niejednokrotnia 

My, jako organizacja, wzyę 
szczerze zatroskani i wolni ód. 
|klego egoizmu grupowego do 
‘nania tych pasywów politycznych 
į ehicznych 1 ekonomicznych. Zdaj 
liże nadszedł czas, by wszyscy g 
| © 2 
joy polscy podjęli poważną pracę] 
wyrównania marszu polskich 4 
gów w myśl wskazań Pierwsze 
|bywatela Państwa — Prezydent 
czypospolitej i Wodza Narodu — 
szałkąa Śmigłego-Rydza*, 


Wszystkie stronnicty 
Wspólne obrad 
na Śląsku 


Najżywszą reakcją na o 
wydarzenia międzynarodowe 
wnia społeczeństwo na Śląske 


jskusji postanowił zaprosić 
awicieli stronnictw opo 
Ozonu na wspólną konfer 
Jak słychać, inicjatywę ma 
bardzo życzliwie przyjęto | 
ja ma odbyć się w dniu) 


i 


rencj 
mies. i 
Na kresowym Śląsku dä 
konsolidacji i zaniechania | 
wewnętrznych. 


NA WIDOW 


Minister Spraw  Zagranić 
Beck przyjął 23 b. m. ambas 
Francji Leon Noel i charge 
faires Słowacji Klinovski'ego, 

Min. Arciszewski, zastępca 
sekretarze Stanu M,S.Z. przyj 
23 b. m. posła łotewskiego EB 
posła estońskiego Markusa i 
sadora rumuńskiego Franasf 

x 


Nowomianowany podseki 
stanu w min. W. R. i O. P. 
ryn Maciszewski objął urzędu 
dn. 23 b. m. 


Trzęsie ziemia 


BUDAPESZT. 23.3. Dziś © 
6 m. 40 rano odczuto 


zarysowanić 
murów w wielu domach. 


układu z 16 kwietnia r. ub. 
nież fragment, poświęcony Fr 
zdaje się wskazywać, że Wł 
nie rezygnując ze swoich re 
kacyj, nie będą zmierzały p 
lizowaniu swoich żądań do £ 
cenia pokoju. | 

Najważniejszym wydaje się 
gment mowy, zawierający paisi 
zę słów, wygłoszonych dam 
przez Mussoliniego. Fragment 
głosi, że Włochy nie oddaję 
złudzeniom o pokoju nieprzef 
nym, pragną, aby pokój nb 
trwał jak tylko można asjdłć 
Pragnienie to uzasadnione iesti 
niecznością eksploatowania mf 
jum etjopskiego. Jest to pows 
wzgląd, który niejednokrotnie W 


Rumuński minister spraw a- 
granicznych, Grigore Gafencu, po 
siada intelekt o wybitnem nasta- 
wieniu gospodarczem. Pod jego 
bezpośredniem kierownictwem wy 
chodził przez długie lata wiel- 
ki rumuński dziennik gospodar- 
czy, „Argus”, a i teraz p. Gafen- 
cu, choć przestał być jego czyn- 
nym dyrektorem ze względu na 
nowe stanowisko, posiada tam 
wpływ decydujący. Nie dziwnego, 
że uważając sojusz polityczny i 
wojskowy z Polską za dostatecz- 
nie już zacieśniony, z okazji swej 
wizyty w Polsce, wysunął na plan 
pierwszy koncepcję czysto gospo- 
darczą i zainicjował wielkie dzie- 
ło w tym właśnie zakresie: ka- 
nał Wisła — Dunaj. 

W prasie obu krajów projekt 
olbrzymiej drogi wodnej, łączą- 
cej dwa morza, spotkał się 
wprawdzie z natychmiastową a- 
probatą, ale jednocześnie z pew- 
nem niedowierzaniem co do fi- 
nansowych możliwości jego zrea- 
dizowania. 

Obecnie jednak poczynają się 
odzywać głosy bardziej analitycz- 


„ me, wnoszące już pewne elementy | 


pozytywne do dyskusji. Jednocześ 
nie rozeszła się wiadomość, że 
doskonały znawca terenu rumuń- 
skiego, płk. Kowalewski, został ze 
strony polskiej przewodniczącym 


Kanał bałtycko-cz 


rumuńskich oraz. na -morzu Śród- 
ziemnem kosztuje 35- złotych. Na 
Śląsku tonna kosztuje 12 zł., a po 
przewiezieniu jej kanałem na gra 
nicę rumuńską wynosić będzie jej 
ceną 19 zł: W porcie rumótńskim 
będzie więc przeszły o jedną trze 
cią tańsza, niż obecnie. . 

Jeżeli tedy sam węgiel polski 
jest w stanie pokryć dobre opro- 
ceentowanie wyłożonych kosztów 
budowy kanału, to towar, idący 
w stronę przeciwną, stanowić bę- 
dzie nadwyżkę. A powinno go 
pójść tą drogą niemal drugie ty- 
le. Cała wełna i bawełną z Egip- 
tu i Bliskiego Wschodu, sierść 
wielbłądzia, owoce, tytoń, cały im 
port z tych krajów — zarówno 
do Polski, jak dó krajów skandy 
nawskich i nadbałtyckich, a tak- 
że i do Niemiec, tamtędy będzie 
miał i najkrótszą i-najtańszą dro 
gę. Dodajmy do tego rudy man- 
ganowe z Kaukazu, chromowe z 
Grecji, dodajmy produkty. nafto- 
we i zboże z Rumunji* do Nie- 
miec, wreszcie, “W° połączeniu ze 
spławem po Dunajń, rud alumi- 
njowych z Jugosławji — a „zatrn 
dnienie” kanału Dunaj —. Wisła 
przedstawi nam się w całej pełni. 


Na podstawie tej kałkulacji 
można przewidywać, że kanał Wi 
sła — Dunaj wraz z siecią bocz- 
nic stanie się potężną w Europie 
arterją towarową. 

To przypuszczenie nie jest ab- 
surdem. Kanały, łączące jeziora 
amerykańskie, przewożą. cztery 
razy więcej towarów, aniżeli ka- 
nał Panamski. Kanał Wisła — 
Dunaj może być np. ważną dro- 
gą dla tranzytu niemieckiego. 

W analzie p. Plucińskiego znaj- 
dujemy również inne ciekawe o0- 
bliczenia. Dotyczą one „chwili 
bieżącej”, a więc wpływu budo- 
wy kanału od pierwszej chwili 
jej rozpoczęcia na życie gospo- 
darcze w kraju. Autor przypusz- 
cza, że aby wykonać tę robotę 
w przeciągu czterech lat, trzeba 
zatrudnić 170.000 robotników, i 
wyciąga z tego przypuszczenia 
konsekwencje. 

A więc: będą to robotnicy po 
większej części niewykwalifikowa 
ni, a pochodzący z najbardziej 
przeludnionych województw: śląs 


kiego, krakowskiego, lwowskiego. | 


Oznacza to nietylko olbrzymią 
ulgę w bezrobociu, ale, zliczyw- 
szy oszczędność na zapomogach! 


i podatki wraz ze świadczenia- 
mi, wpływ do skarbu państwa o- 
koło 400.000.000 zł, a prawie 
150.000.000 zł. do kas samorzą- 
dów. Ubezpieczenia społeczne zy- 
skają w ciągu tych czterech lat 
około 60.000.000 zł. 

Budowa odbije się też bezpo- 
średnio na przemyśle. Należy się 
liczyć ze zdwojeniem produkcji 
cementu, że wzrostem produkcji 
materjałów budowlanych, ze 
wzmożeniem transportów kolejo- 
wych, dowożących materjał. Zy-| 
ska też i rolnictwo, albowiem wy-| 
żywienie 170-tysięcznej armji ro- 
botniczej musi wpłynąć dodatnio 
na zbyt płodów rolniczych. i 

Obliczono też, że po ukończe- 
niu kanału produkcja węgla wzro 
śnie o 25 proc., a wpływy dewi-/ 
zowe z tranzytu wyniosą narazie ' 
180.000.000 zł. rocznie. 

W tem oświetleniu gigantycz- 
ne przedsięwzięcie przestaje być 
utopją. Oczywiście rzeczywistość 
zmieni te cyfry, posegreguje je] 
inaczej; wydaje się jednak, że! 
może tu nastąpić ten rzadki wy-| 
padek, kiedy „rzeczywistość prze- 
kracza najśmielsze nadzieje”. 

- A. W. 


sapra g — FEE) 


Trzy podpisy 
na akcie włączenia 
Kłajpedy do III Rzeszy 


Niemiecko + litewski układ pań 
stwowy o włączeniu obszaru kłaj- 
pedzkiego do Rzeszy niemieckiej 
ma brzmienie następujące: . 

„Niemiecki kanclerz Rzeszy I prezy- 
dent republiki litewskiej postanowili u- 
regulować w drodze układu państwo- 
wego ponowne złączenie obszaru ktaj- 
pedzkiego z Rzeszą niemiecką, wyjaś- 
nić sprawy, niezałatwione między Niem- 
cami a Litwą I w ten sposób otworzyć 
drogę dla przyjaznego ustalenia stosun- 
ków między obu krajami. W tym celu 
powołali upełnomoenionych: niemiecki 
kanelerz Rzeszy ministra spraw zagra- 
nieznych p. Joachima von Ribbentropa, 
a prezydent republiki Htewskiej mini- 
stra spraw zagranicznych p. Juozasa 
Urbszysa i posła w Berlinie, p. Kazy- 
sa Skirpę, którzy po wymianie swych 
w dobrej i należytej formie sporządzo- 


"nych pełnomocnictw, porozumieli się ea 


do mastępujących postanowień: 

ArL 1. Odłączony na mocy traktata 
wersalskiego od Niemiec obszar kłuj- 
pedzki zostaje z dniem dzisiejszym po- 
nownie złączony z Rzeszą niemiecka, 

Ari. 2, Obszar kłajpedzki zostaje nie 
zwłocznie opróżniony z litewskich sił 
wojskowych 1 policyjnych. Rząd litew- 
ski postara się o to, by obszar ten przy 
ewakuacji pozostawiony został w po- 
rządku. Obie strony, o ile zajdzie: po- 
trzeba. mianują komisarzy, kfórzy Amna- 
ją przeprowadzić przekazanie adniini- 
straeji, nie znajdującej się w rękach 
władz autonomicznych obszaru kłajpedz 
kiego. Uregulowanie powstałych spraw, 
wypływających ze zmiany suwerenno- 
ści państwowej, w szczególności spraw 
gospodarczych Í finansowych, urzędni- 
czych, jak równieź spraw, dotyczących 
przynależności państwowej, zastrzeżone 


i zostaje dla osobnego porozumienia.! 


„Art. 3, Blorąc pod uwagę potrzeby 


komitetu organizacyjnego „Towa. | 
rzystwa budowy dróg wodnych po 
między morzem Bałtyckiem a mo. 
rzem Czarnem”. Płk. Kowalew-| 
“ski wyjechał już do Paryża. Stam | 
tąd uda się prawdopodobnie do! 
Londynu i do Amsterdamu, a ce-: 
lem jego podróży jest przestudjo-! 
wanie możliwości sfinansowania 
olbrzymiego przedsięwzięcia za- 
pomocą kapitałów obcych. 
„Okazało się bowiem, że mini. | 
ster Gafencu doskonale rozważył M Św 
możliwe korzyści przedsięwzięcia, = 
- zanim wystąpił z inicjatywą. Już / 
 pierwsże obliczenia, jakie rzuco-|- 


Droga do katastrofy 


no ma papier, wskazują na do. O książce w jężyku niemieckini | tempo!“ 


niosłość tej akcji 


bez żadnych „Der Weg zur Katastrophe“ („Dro- 
wątpliwości. 


,ga katastrofy"), pisze „Czas”: - 


R ES ICL" Gz a a eT 
śetle prasy 


Inicjatywa rumuńska, jak wia-! 
domo, znalazła zrozumienie w 
polskich kołach kierowniczych. 
Już jednak trafiają się głosy — 
i to raczej po stronie polskiej, 
niż rumuńskiej — starające się 
wykazać, że nie ma żadnej ko- 
nieczności podejmowania robót 
ną tak wielką skalę, które nie 
ża, żadnej gwarancji opłaczine. 
ci. 
` Przeciw temu twierdzeniu wyż! 
stąpił p. A. Plutyński, który, szu-| 
kając opłacalności, poszerzył pod 
stawowy projekt połączenia Wi. 
sły z Prutem i rozciągnął go naj 
system kanałowy, łączący Śjąsk z) 
„morzem Czarnem. 

W tej formie rentowność ka- 


nału nabrałaby istotnie wartości tylkule pisze o tem red. M. Niedział. 


realnych. P. Plutyński przyjmu-, 
je kanał o szerokości, wystarcza- 


bark, ciągnionych trakcją elektry 
czną. Koszt tego kanału, który- 
by szedł z Gliwic przez Oświęcim, 
Kraków, Mościce, Nadbrzezie, Ja- 
rosław, Sądową Wisznię, dalej do 
Dniestru, potem Prutem do Ga- 
«tacu, oblicza na 1.000.000.000 zło- 
tych, z czego na część polską 
przypadłoby 830.000.000 zł, a na 
Rumunję 170.000,000 zł. 

Według obliczeń prof. Tillinge- 
ra kanał, zbudowany według naj- 
nowocześniejszych wymogów, da- 
je 6 proc. od sumy kosztów przy 
przewozie 5.000.000 ton rocznie. 

Otóż owe 5.000.000 ton może za 
pewnić sam transport polskiego 
węgła do krajów południowych. 


Istniejące obecnie konwencje wę- | 


glowe polskie obejmują już trzy 
miljony ton towaru, któryby szedł 
tą drogą. Nie ulega zaś wątpliwo 
ści, że po czterech latach, na 
które obliczona jest budowa kä- 
nału, węgiel polski będzie miał 
na południu znacznie większy 
zbyt, niż dotychczas. W tej chwi- 


ku katastrofie, gdyż wojna byłaby 
nieszczęściem zarówno dla tych, Któ- | 
rzy wyjdą z niej jako zwycięzcy, jal! 
również dla tych, których czeka klę-| 
aka. Jesli jódnak zapożyczony przez 
nas z niemieckiej. książki tytuł mos] 
éna zastosować do całej Europy, to: 
dotyczy on w szczególności Niemiec. 
oraz tych państw, które z ich poli- | 
tyką zechcą związać swój los. Nie u-, 


„Niemcy pchają dziś całą z 


éci, jaki byłby wynik wojay, która 
dziś grozi Europie; Musiałaby się ona . 
skończyć fatalnie dla': tych, eo ję: 
wywołali, montując -przeciwko - sobie. 
front, obejmujący olbrzymią , więk- 
szość narodów. ja : 


Uchwały CKW, -PPS,- w) sprawie 


sytuacji politycznej 
skacie. W nieskonfiskowanym ar- 


kowski: 


| „A teraz — sprawa druga. 
jacej do spławu 500 tonowych, 


Niema kwestję, że polską politykę 


uległy konfi-. 


kaja na 


Czy archiwa spalone? | W kompanji szkolnej 


Według informacji Polskiej A- 
gencji Informacyjnej, . 

„w domu przy Alejach  Ujazdow- 
skich 9 w Warszawie. mieści się 
wprawdzie nie sam zarząd BBWR, ale 
bliżej nikomu nieznane „Biuro Ar- 
chiwalne Bezpartyjnego Bloku Współ 
pracy z Rządem“. Informacja fa 
brzmi dość charakterystycznie, jeśli 
zważyć fakt, że swego czasu mieli- 
śmy oficjalne oświadczenie, że 


,„lega bowiem najmniejszej wątpliwo- stkie archiwa BBWR. zostały spalo- 


ne*... . 
. Pożar u sąsiada 


= Z powodu zajęcia Kłajpedy przez 
Niemców pisze red. „Kurjóra Wi- 
„Jeńskiego" Piotr Lemiesz: 
| „Ami plędzi ziemi, ani skrawka z 
sąsiednich  terytorjów nie powinien 
[już więcej połknąć moloch niemiec- 
|kL Mniejsza o to, czy to ma być 
Kłajpeda, Gdańsk, Bratysława, Ho- 
dja, czy Szwajcarja. Płomień tm- 
„perjalizmu germańskiego nie powi- 
nien się dalej rozszerzać, bo inaczej 
| pochłonie nas wszystkich. Pod tem 


Bezpieczeństwo - wygod 


wszystko co cenne przechowuj 
w kasetkach (safesach) PKO. 


. | | 
C a a a e E T L 


p ności Polski. Wszyscy w. Polsce bze- | latach, a do dziś bynajmniej nieprze 
odpowiedź. Ale... tempo! | waną mobilizację sił mniejszości mie- 


„gospodarcze Litwy, stworzona zoslanie 
|w Kłajpedzie dla Litwy wolna strefa, 
| Szczegóły zostaną załatwione według wy 
tycznych dołączonego do tego układu 
| aneksu. 

Art. 4, Dla wzmocnienia swej deey- 
| zji co do zapewnienia przyjaznego roz 
|woju stosunków między Niemcami a 
Litwą, obie strony zobowiązują się nie 
uciekać się wzajemnie do stosowania 
| przemocy, ani nie popierać użycia prze 
mocy, skierowanej przeciwko jednemu 
x kontrahentów przez stronę trzecią. 

| Art. 5. Dkład niniejszy wchodzi w ży- 
|jele s chwilą podpisania, w dowód cze- 
-go pelnomoenicy obu stron podpisali 
| układ ten, sporządzony w dwóch ory- 
| ginałach w językach niemieckim i Htew 
Ti skim,-  : 
j Berlin, 22 marca -1939 r. z 
—) Joachim von Ribhenfrop. 
—) Urbszys (—) Skirpa. 5 


mieckiej w Polsce“, f 


Feljetonista „Kurjera Bałtyckie- 
go" pisze: ! 

„Ostatnio w jednej z kompanij | 
szkolnych jednego z pułków na Śląs- 
ku dowódca. piechoty dywizyjnej za- | 
pytał na egzaminie jednego z kan-| 
dydatów na podoficerów: Kiedy Niem- 
cy pobili Polaków? I nagle, zapomi- 
nająe o tem, że p. pułkownik jedne- 
go tylko z nich się pyta, stukilkudzie ' 
sięciu chłopców nie powstrzymało się | 
I jak nie krzyknie: Nigdy, panie puł- 
kowniku! Tak krzyknęli, że szyby na | 
sali się zatrzęsły,*, 


Złoto czechosłowackie 


„Kurjer Bałtycki" donosi: 

wdeśli chodzi o złota czechosłowąc- 
kie, to pod tym względem Niemców 
spotkało pewne rozczarowanie. Spry- 
tni Czesi wywieźli je jeż przed pa- 
ru miesiącami do takich krajów, któ- 
re napewno nie będą prosiły Niemiec i 


Do artykułu 3-go dołączono 
aneks o przejęciu przez Niemcy” 
zarządu portu w  Kłajpedzie i' 
o zobowiązaniach obsługiwania 
przez port kłajpedzki Litwy w 
miarę możności. 


W hołdzie Krzyżakom 


Czasopismo Niemeów 
zagranicą 
W tygodniku „Deutsche Wochen- 
schau“, przeznaczonym dla Niem- 
ców mieszkających zagranicą znaj 
dujemy artykuł p. t. „Herman von 
Saiz, pionier kolonizacji _niemiec- 
kiej na wschodzie“ są 
Czytamy: ; żę 
„Jednym z największych przy- 


E 


| ktżdów przeszłości niemieckiej jest 


nasza polityka na wschodzie: wy- 


o protektorat", | pad siły niemieckiej na tereny sło- 


Mobilizacja | 


ii roczników w Prusach 


jstworzenia działających do 


wiańskie wciągnął te obszary w za- 
sięg europejski i przyczynił NE 


zagraniczną trzeba dostosować do no hasłem trzeba przeprowadzić mobili- 
wego położenia ogólnego. Rozumieją < zację psychiczną poza germańskich 


Wschodnich „dnia prądów kulturalnych.. 700-na 


to wszyscy. Nie chodzi o żadne „roz- 
grywki*, Chodzi o stwierdzenie faktu 
dokonanego. Nie ulega też kwestji, 
że niepodobna opierać przyszłości pań- 
stwa o jeden obóz polityczny. I to 
rozumieją wszyscy. 
względu nasz obóz.1 obóz ludowy sta- 
wiają publicznie taki oto problem: 


potrzebny jest rząd, wychodzący po- 
jest | 
| rząd, który potrafi wykrzesać z kra- 


za ramy systemu; potrzebny 


ju pełną samę entuzjazmu. Stworze- 


nie takiego rządu jest rzeczą możli- ' 


wą i wykonalną; byle- była dobra 
wola“, ; 


Temno! 


Tadeusz Gluziński pisze w ABC" 
o uchwałach Stronnictwa Ludowe- 
go: 

„To dziś głos całej Polski. I rado- 
sne.n jest zdarzeniem, że głos ten. 
rzucili na szalę wypadków: przedsta- 
wiciele stronnictwa chłopskiego, 

Chłop — to reprezentant najbar- 
dziej rdzennej Polski, tej najbardziej 
osiadłej. Ńajmniej przeżarły go obce 
wpływy, najczystszą mą polską krew. 
I najwyżej ceni wartość ziemi, nie 
przefrymarczy jej I nie pozwol jej 
sobie odebrać zaskoczeniem, czy gro- 


li bowiem tona węgla w portach żbą. Najbliższy jest poczucia Integral- 


Z tego właśnie | 


państw Europy“. 


Port litewski 


„Polska Zbrojna” zwraca uwagę: 
„Nlewiadomo jeszcze, jakle upraw- 
| nienia będzie posiadało: państwo litew 
'skie.w porcie kłajpedzkim; w każdym 
razie nieznaczna część wybrzeża mor 
skiego, która pozostała Litwinom, 
t. j} 25 kim. zamiast dotychczaso- 
wych 90, nie nadaje się raczej do bu- 
dowy własnego portu litewskiego. 
Najwięcej zalet, jeżeli chodzi o mo- 
żliwości stworzenia własnego portu 
litewskiego posiada Połąga, jednakże 
ogromny koszt, połączony z tego ro- 


JĘZ 


dzaju zamierzeniem, utrudnia mośli- | 


wości w tym kierunku”. 


Rola mniejszość 
niemieckiej 

Red. Józef Winiewicz pisze w 
„Ilustr. Kurj. Codz.* o roli mniej- 
szośći niemieckiej w Czechosłowa- 
cji, a jednoczećnię oświadcza: 

„Po faz nie wiem który, mmszę 
znowu Alarmować opinję polską o lep 
sze, głębsze, nie ucznciowe, ale rozn- 
mowe docenienie tych spraw, zwa- 


Według informacji poznańskiego 
„Nowego 'Kurjera': 

„W Prusach Wschodnich zarządzo- 
no powołanie do oddziałów wojsko- 
wych rezerwistów rocznika 1914, 
1913, 1912 wszystkich rodzajów bro- 
ni i rezerwistów służb lotniczych sie- 
dmiu roczników, a m. 1907—1918. Re- 
zerwiści przybywający do swoich od- 
działów otrzymują umundurowanie I 
ładowani sę na samochody ciężarowe | 
i wywożeni w kierunku na pograni- | 
cze litewskie. 

Rezerwiści lotnicy natomiast: kiero- 
wani są do Czechosłowacji, gdzie po- 
wstają nowe formacje powietrzne, | 
wyposażone wyłącznie w lotniczy 
sprzęt czeski”. 

| 


Ręka po Szliezwik | 


rocznica zgonu założyciela zakonu 
krzyżackiego, Hiermaną von „Salza, 
może dąć okazję do rozważań na 
ten temat". X 

I dalej: 

„W 1231 roku przekroczyły Wi- 
słę pierwsze zastępy rycerzy “ża- 
konu. Założono fundamenty pierw- 
szego warownego grodu krzyżąc- 
kiego — Torunia, Olbrzymie były 
zadania, które czekały tutaj ryce- 
rzy Zakonu i ciągnących za nimi 
osadników z Niemiec“. 


. A a 
Przeciw „izmom* 
Na rzecz wolności 
Chicagoski ,,„Dziennik Związkowx“ 


S 


Z Londynu donosi „Ilustr. Kurj. donosi: 


Codz.: 


„Stowarzyszenie adwokatów pol- 


„Premjer duński Stauning oświad- skich wyraźnie i jasno «występuje 


czył dziś w parlamencie duńskim, że 
przywódca Niemców w  Schleżwigu 
Cłausen zaapelował do Berlia, aby 
„zrobił porządek z Danją tak, jak to 
z z Ozechosłowacją”. „deżćli iśt- 
nieją Duńczycy, Którzyby mieli 
przeć taką akcję — zaznaczył 


przeciwko wszelkim i wszelakiego 
rodzaju „izmom“, wysuwa nato- 
miast na czoło najbardziej wzniosłe 
cechy, wałory, piękne zasady, ele- 
mentarne zasady i podstawy wolno- 


asg ści człowieka, wolności obywatela, 


mjer — hędziemy lch traktować jak zasady ujęte tak świetnie konstytu- 


żywszy dokonan» ‘v ostatnich kilku zdrajców ojczyzny”. 
La 


cją Stanów Zjednoczonych". 


m 


Częściowa mobilizacja w Rumunii 


Czy Turcja otworzy Dardanele? 


BUKARESZT. 22.3. Agencja Ra 
dor donosi: 

Premjer Calincscu złożył przed 
stawicielom prasy następujące o- 
świadczenie: 

Powołanie pod broń kilku ro- 
czników w pewnych okolicach 
kraju ma charakier czysto pre- 
wencyjny. Skutkiem tego wojska 
te nie zbliżają się I nie zbliżą do 
granicy. 

Jeśli w ciągu 10 — 15 dni sy- 
tuacja międzynarodowa się wyja- 


wyjątkowych zarządzeń ekonomi 
czuych lub finansowych. 

Jak wynika z przytoczonych 
względów, zarządzenia wojskowe 
nie powinny wzbudzać najmniej- 
szego niepokoju. 

Należy podkreślić, że rezerwi- 
ści ustosunkowali się do powoła- 
nia ich z niezwykłem poczuciem 
patrjotyzmu, aparat zaś państwo 
wy funkcjonował doskonale. Na- 
pawa nas to nietylko dumą, lecz 
daje również poczucie bezwzględ- 


śni — jak tego oczekujemy — re-: nego bezpieczeństwa. 


zerwiści zostaną natychmiast ode 
slani do domu. 

Tymczasem wydano szereg za- 
rządzeń, aby koncentracje te nie 
ntrudniały życia ekonomicznego. 
Rezerwiści, którzy zatrudnieni są 


| 


LONDYN. 22.3. Sir Samuel 
Hoare, odpowiadając w Izbie 
Gmin na interpelacje oświadczył, 
iż od pewnego czasu toczyły się 
rozmowy gospodarcze pomiędzy 
Rumunją a Niemcami. Rząd ru 


w dziedzinie gospodarczej, zostali muński oficjalnie zaprzeczył, ja- 


„zwolnieni. Aprowizacja armji niej kohy w czasie 
będzie się odbywać na rynku de-| Niemcy sformułowały ultimałam. 


tych „rokowań 


talicznym. Nie zaszły również ża-| Jednocześnie niepewność sytuacji 


dne zmiany w komunikacji kole- 
Jowej. Rząd nie wydał żadnych 


skłoniła rząd rumuński do wyda 
nia przez ostrożność pewnych za 


rządzeń. Misja niemiecka powró-. 
ciła do Berlina. 

Przedstawiciel Labour Party, 
Fletcher zapytał, czy Hoare po- 
siada Informacje co do istoty żą- 
dań niemieckich ł czy sa one te- 
go rodzaju, że sprowadzilyby Ru- 
munję do rzędu gospodarczej ko- 
lonji niemieckiej. 

Hoare nie odpowiedział na to. 

LONDYN. 22.3. W Izbie Gmin 


| 


zgłoszono zapytanie, czy rząd hry | 


tyjski zamierza zwrócić się do 
Turcji w celu osiągnięcia poro- 
zumienia co do zapewnienia swo 
bodnego przedostania się sił mor 
skich na Morze Czarne w razie 
niebezpieczeństwa, zagrażającego 
integralności terytorjum i niepo- 
dległości Rumunji. p | 

Podsekretarz Stanu Buttler od- 
powiedział, iż zgodnie z tem, na 
re'premjer wskazał w poniedzia- 
łek, cała sytuacja jest obecnie 
rozpatrywana przez rząd brytyj- 
ski. 


- Niemcy grozili zkombardowaniem Kowna 


Mussolini spotka się z Hitlerem w Wiedniu 


LONDYN, 2.3. (Telefonicznie od 
własnego korespondenta). 
Donoszą tu o szczegółach ulti- 
matum rządu Rzeszy do rządu li- 
tewskiego. Ultimatum zawierało $ 
żądania: 
L Zwrot Kłajpedy. - 
2. Przyznanie specjalnej ochrony 
: mniejszości niemieckiej na Litwie. 
. 8) Specjalne przywileje ekono- 
miczne dla Rzeszy. 
-Gdy rząd kowieński po przyjęciu 
ultimatum niemieckiego ogłosił ko- 
munikat oficjalny, że żądanie zwro- 
tu Kłajpedy sprzeczne jest ze sta- 
tutem kraju kłajpedzkiego, rząd 


Rzeszy wystosowai powtórnie ulti- 
matum, żądnjące wycofania tego 


- Gość króla i narodu Anglii 


| 


Pobicie studentów Ioowskich przez poli 


Interpelacja posła Rudnickiego 


Poseł Roman Rudnicki zgłosił 
w Sejmie dn. 22 b. m. interpelację 
do p. ministra Spraw Wewnętrz- 
nych w sprawie ciężkiego pobicia 
przez policję państwową w nocy z 
dnia 10 na na 11 marca b. r. stu- 
dentów Politechniki lwowskiej, mie 
szkańców II Domu Techników przy 
ul. Abrahamowiczów "we Lwowie 
oraz uszkodzenia względnie znisz- 
czenia wewnętrznych urządzeń do- 
mi i prywatnego mienia studen- 

w: 

„W mocy z dnia 10 na 11 marca 
b. r. około godz. 0.30 silne oddziały 
policji państwowej (w liczbie około 
500 ludzi) otoczyły zwartym kordo- 
nem II Dom Techników przy ulicy 
Abrahamowiczów we Lwowie i wkro- 
czyły na teren dziedzińca. Nie żąda- 
jąc otwarcia bramy i nie podając ce- 
łu przybycia, liczne grupy policjan- 
tów  wtargnęły do wnętrza domu 
przez wyłamaną boczną. bramę oraz 
po wybicha. szyb przez portjerkę. u- 
mieszczoną w. parterze obok wejścia 
głównego: Ji - fs ł 
` Po zdemołówaniu urządzenia port- 
jerki grùpy policjantów w liczbie od 

o 6: ludzi wkraczały kolejno do 
poszczególnych pokoji, 1 nie pytając 
o mic ani nie żądając niczego nie- 
zwłocznie  przystępowały do bicia 
znajdujących się tam studentów, po- 
mimo, że studenci cl nie dawali ku 
tema żóadnycii powodów, nie atako- 
wali policji 1 nie stawiali żadnego 
oporu. 

Pobitych zostało stu kilknudziesię- 
cin. studentów, niektórzy bardzo cięż- 

gdyż doznali poważnych obrażeń 


ko 
komunikatu, grożąc w przeciwnym ! klaracja. Również ł państwa mniej- | zewnętrznych i wewnętrznych, stwier 


razie. zbombardowaniem Kowna. 

Rząd litewski komunikat wyco- 
fal : 

W związku z aneksją Kłajpedy 
prowadzone były dalsze ożywione 
narady dyplomatyczne na temat 
zbiorowej deklaracji państw. Spra- 
wą ta napotyka jednak na trudno- 
ści Jedynie Francja popiera tezę 
angielska, według której ogłoszenie 
takiej deklaracji poprzedzićby mia- 
ło zwołanie konferencji państw, 
zagrożonych ekspansją niemiecką. 
Sowłety stoją zaś na stanowisku, 
że najpierw powinna być zwołana 
konferencja a potem ogłoszona de- 


sze stoją ra tem stanowisku, pod- 
kreślając przytem, że przyszła de- 
klaracja winna być poparta wza- 
jemnemi paktami o pomocy woj- 
skowej. i 

W kołach tutejszych krążyły dziś 
pogłoski o bliskiem spotkaniu Mus- 
soliniego z Hitlerem w Wiedniu.: 

Zwracają tu uwagę na liczne 
transporty złota, które w ostat- 
nich dniach przybyły z Belgji, 
Szwajcarjqi i Holandji. 

Według ostatnich wiadomości z 
Bukaresztu traktat handlowy ru- 
muńsko-niemiecki został PY: 

R.) 


Wizyta prezydenta Francji nad Tamizą 


Podczas. przyjęcia na ratuszu 
londyńskim lord. - major i korpo- 
„racje City londyńskiej wręczyły pre 
zydentowi Lebrun adres, głoszący 
m. inn. | 

„Cieszymy się na myśl, że więzy 
wzajemnej przyjaźni |  żrozumienia, 
istniejące pomiędzy naszemi wielkie- 
mi krajami, nigdy nie były równie 
mocne, jak obecnie, t pragniemy, 
aby nasze oba narody, w ten sposób 
vłączone, mogły Kontynuować wysił- 
kd, mające na celu utrzymanie poko- 
ża t dobrej woli pomiędzy narodami 
świata”. 


Obiad, wydany przez prezyden- 
te Lebrun w pałacu ambasady 
francuskiej na cześć króla į króło- 
wej W. Brytanji, pozostawił uczest 
nikom niezapomniane wrażenia 
wspaniałości 1 okazałości  przyję- 
cia. Ą . 


Na przyjęcie to sprowadzono z 
Paryża nietylko kwłaty do dekora- 
cji sal, lecz również i część ume- 
hlowania, zastawy i t. d. Rzeczy 
te pochodziły z pałacu Elizejskie- 
go. 

"Na krótko przed godz. 20 przy- 
byli kolejno książę i księżna Athlo- 
ne, kaiążę 1 księżna Gloucester, 
książę | księżna Kentu, a następnie 
królowa - wdowa Mary, którą am- 
basador Corbin osobiście odprowa- 
dził do salonu, w którym oczekiwa- 
li prezydent Republiki i pani Le- 
brun. 

Następnie przybyła angielska pa- 
ra. królewska, którą ambasador 
przeprowadził do salonu zarezerwo- 
wanego dla członków domu królew- 
skiego 1 prezydenta Republiki. 

Z tą chwilą rozpoczęła się pre- 
zentacja gości parze królewskiej, 
prezydentowi Francji 1 pani Le- 

Defilujący orszak wyglądał wspa 
niale. Olśniewające toalety pań sta 
nowiły barwną płamę na tle czern? 
fraków. Mundury dyplomrtów lóni- 
ły orderami. Król wystąpi! w błę- 
kitnym mundurze szefa Royal Air 
Force.  Biżaterja królowej wzbn- 
lała zachwyt. 


Pe prezentacjach goście przeszli 


do wielkiej sali balowej, w której 
ustawiono stół w podkowę na sto 
nakryć. 

Prezydent i pani Lebrun zasie- 
dli w środku stołu. Po prawej stro 
nie prezydenta zasiadł król, po lē- 
wej królowa. Pani Lebrun zajęła 


miejsce po prawej stronie króla. 

W czasie obiadu nie wygłoszono 
żadnych przemówień, obecni jednak 
zwrócili uwagę na ożywioną i ser- 
deczną rozmowę, prowadzoną przez 
prezydenta, panią Lebrun,  kró- 
ła i królową. 


dzonych - zaświadczeniami . lekarskiemi. 
Najciężej :pobity został student St. 
J. Michaleskul, który doznał wybicia 
kilku zębów, rozbicia głowy od ude 
rzenia okutym butem policjanta oraz 
szeregu Innych ciężkich obrażeń, Stu 


dent ten, jak zresztą | wielu innych |- 


Z pośród pobityćh, jest oficerem re- 
zetwy 1 b. ochothikiem wojskowym, 
obrońcą. Lwowa. $ 

Niezalèżńle od bicia studentów, po- 
licjanci - demolowali urządzenia pokoi, 
niszcząc prywatne „mienie ich miesz- 
kańców oraz wykonane prace t j 
plany, rysunki I t, p. 

Celem uniemożliwienia  jakiejkol- 


wiek obrony cały budynek został sil- 


nie zagazowany przez wrzutcenią 
wnętrza domu kilkunastu Enz) 
gazowych tzawiących, a w cel 
możliwienia studentom r y] 
do władz lub do rektora Politechę 
znajdujący się w domu tym teg, 
został jeszcze przed :wkroczenięp 
licji wyłączony. Rektor Politecj 
jak świadczy dołączony odpis h 
wyjaśnienia o mającej nastąpią H 
wizji powiadomiony został dopisy 
godz. 1 m. 50 w nocy. ia 
Rewizja w poszczególnych Mi 
Jach przeprowadzona zostałą dope 
po zakończeniu t, zw. vpacyfikagj 
Wyniki tej rewizji, jak év i 
łączone odpisy zeznań nielctórycj |, 
dentów, są zupełnie inne aniżejj y 
dane do publicznej wiadomości my 
urzędowych komunikatów. { 
Nie pochwalając 1 nie stając g 
bronie ekscesów, jakich dopRszy 
się czasami poszczególne grupy 
dzieży akademickiej, podpisuni ją 
pelanci nie mogą przejść do po 
ku dźiennego nad opisanemi wip 
kami, a zwłaszcza nad faktem 4 
kiego pobicia przez organ państw 
powołany do strzeżenią ładu 14 
rządku prawnego w państwie, gą 
gu studentów, z pośród których% 
wątpliwie wielu wogóle nigdy | 
brało żadnego udziału w e t 
lub choćby demonstracjach. f 
Ponieważ opisane wy) 
łały wśród społeczeństwa ber- 
cy zapatrywań społeczno = 
nych bardzo. silne wzburzenie Į 
gnębienie, przeto podpisani 
powyższe do wiadomości Pana | 
stra 1 dołączając: sptawozdlanić 
wodniczącego zarządu HI Dom 
ników we Lwowie o przebicgu re 
odpisy zeznań studenta St L, 
leskula 1 26 innych studentów, 4 
protokółu stwierdzającego zniszę 
i uszkodzenia nieruchomości oraz | 
chomości, zdjęcie fotograficzne 
których fragmentów tej rewizji <] 
pytują: ` - A 
Czy powyższe fakty są znane | 
nu Ministrowł, oraz .- ne 
czy Pan Minister skłonny jest 
rządzić, by podobne wypadki wą 
szłości nie pov. vrzyły się więc 
wyrządzone młodzieży 1 zarz 
Ii Domu Techników we Lwowie £ 
dy materjalne i moralne zostały 
prawione, a winni tch szkód 
zostali pociągnięci do odpowiedzią 
ści karnej i służbowej. i 


Pięć wskazań _ 


Uchwała Stronnictwa Narodowego 


- Komitet Główny Stronnictwą Na 
rodowego w rezolucji uchwalonej 
dn. 19 b. m. jak donosi „Warszaw- 
Sh Dziennik Narodowy“  oświad- 
czył: ć 

„Stronnictwo Narodowe stwierdza, 
konieczność: 

1) wzmocnienia sił i zasobów Pań- 
stwa Polskiego, a więc przedewszyst- 
a naszego wojska i jego zaopatrze 

š 


Rokowania Słowaków z rządem Rzeszy 


„Oreł” — słowacka waluta 


BRATYSŁAWA. 22.3. Dziś przed 
południem premjer Tiso wyjechał do 
Wiednia, gdzie spotkał się z min. Tu- 
ką i Durczanskym oraz członkami 
delegacji gospodarczej, która pro- 
wadziła pertraktację w Berlinie i 
dziś przybyła do Wiednia. 

W godzinach popołudniowych 
ministrowie i delegaci słowaccy od 
byli narady z  przedstawicielami 


Wszystko po niemiecku 


w protektoracie Czech i Moraw 


LIKWIDACJA ARMJI CZESKIEJ 


PRAGA 22.3. Do soboty dn. 25| 


b. m. zostaną definitywnie zwolnie- 
ni wszyscy Żołnierze czescy, pozo- 
stający jcszcze w szeregach. Są to 
Ae wcielone w roku 1937 i 
1938, 


rów į podoficerów zawodowych, co 

do których losu nie zapadło jesz- 

cze postanowienie. 

KŁANIAĆ SIĘ — YO GRUNT! 
PRAGA, 22.3, Gen. Syrovy, jako 

minister Obrony Narodowej protek- 


toratu, wydał okólnik do oficerów | 


i szeregowych arr$ji czeskiej, pozo- 
stających jeszcze w szeregach, na- 
kazujący oddawanie honorów ofi- 
cerom i szeregowym wojsk nie- 
mieckich. 

Oddawarzie honorów obowiązuje 
wojskowych czeskich wobec ofice- 
rów lub szeregowych armji niemiec- 
kiej wyższych i równych stopniem. 


Pozostanie jedynie kadra ofice- | 


rządu niemieckiego, poczem powró- 
cili do Bratysławy. 

Jak z oficjalnego komunikatu 
wynika, przebieg obrad można uwa- 
żać za pomyślny, 

. BRATYSŁAWA. 22.3, Nowe mo- 
nety słowackie nazywać się będą 
„Oreł* i posiadać będą tę samą 
wartość, co marki Rzeszy w Cze- 


l 


PROTEKTOR RZESZY 

BERLIN, 22.3. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi: 

Kanclerz Hitler wydał zarządze- 
nie, na zasadzie którego protektor 
Rzeszy Czech i Moraw jest jedy- 
nym reprezentantem kanclerza Rze- 
szy w protektoracie. Protektor pod- 
i lega bezpośrednio kanclerzowi i od 
| niego otrzymuje wskazówki. ; 
| Urzędem centralnym dla prze- 
| prowadzania zarządzeń wydanych 
| dla protektoratu Czech i Moraw 
i jest ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych Rzeszy, pa” 
„Kanclerz' Hitler powierzył. kie- 
rownictwo tych sprew sekretarzo- 
wi Stanu Stuckartowi. 


OGRANICZENIA DEWIZOWE 

PRAGA, 22.3. Dnią 20 b. m. wpro 
wadzone zostały na terenie protek- 
toratu Czech i Moraw nowe” prze- 
pisy, regulujące wywóz i przywóz 


chach i Morawach. s 

Banknoty, kursujące obecnie w 
Słowacji, zostaną ostemplówane i 
następnie wymienione na walutę 
słowacką. 

Nowa waluta nie będzie posia- 
dać gwarancji wymiany na złoto 
i zastosowany będzie ten sam sy- 
stem pokrycia, co w Rzeszy, 


z zagranicy Środków płatniczych. 

Bez pozwolenia Banku Narodowe- 
go zabroniony jest wywóz jakich- 
kolwiek dewiz, złota i innych me- 
tali szlachetnych, jak również 
wszelkich papierów wartościowych. 

Osoby udające się zagranicę ma- 
ją prawo zabierać z sobą jedynie. 
10 mk. niemieckich, lub 100 koron 
czeskich w banknotach 10 i %9 ko- 
ronowych. i 

Podobne ograniczenie obowiązuje 
przy przywozie pieniędzy czeskich 
i niemieckich na terytorjum protek- 
toratu. xk ; 

USUWANIE ŻYDÓW 

PRAGA, 22.3. Prezydent krajowy 
Czech wydał rozporządzenie usu- 
wające ze służby administracyjnej 
wszystkich urzędników pochodzenia 
żydowskiego. 

Zarządzenie to dotyczy również 
lekarzy Żydów, pozostajycych na 
służbie publicznej, 


| stwa, obniżania 
-| państwowych oraz szerzenia 


| 


2) zmiany polskiej polityki u 
picznej, gdyż dotychczasowa poii 
4 zdołała zapobiec niekorzystą 

nas przekształceniom $ 
kowej i Wschodniej; = 

8) oparcia polityki zagraniczne 
śniadomym współudziale całego 
rodu | na jego zorganizowanej m 

4) przeprowadzenia takich z 
w. polityce Polski, I w systemie | 
dów. któreby wyzwoliły tłumiom 
tychczas twórczą energję narodu | 
zwoliły mu wziąć pełną 
dzłalność za losy państwa. 


Redaktor »Słowa« 


St. Mackiewicz (tal 
w Berezie 


Urzędowo komunikują: — 

Dn. 22 marca został załrz 
ny i skierowany do miejsca 
osobnienia w Berezie Kartusji 
redaktor naczelny „Słowa”, 
nisław Mackiewicz. 

W lleznych wystąpieniach gf 
sowych na łamach tego pls 
redaktor Mackiewicz oddzial 
je na opinię publiczną w spi 
prowadzący do podrywania m 
fania do zdolności obronnych f 
powagi wi 


nastrojów defetystycznych w | 
wie wewnętrznej i zewnętrznej 
tnacji państwa, przeciwdział 
akcji zjednoczenia narodoweg 
okresie ogólnej konsolidacji § 
łeczeństwa polskiego. | 


Inspekcja gen. Ga neli 


Wzmocnienie linii 
Maginota 


BERLIN. 22.3. Prasa niemi 
ka zwraca uwagę w donień 
niach z Paryża na podróż insp 
cyjną gen. Gamelin wzdłuż ge 
nicy niemiecko - francuskiej. - 

W kołach politycznych zw 
cają uwagę, że na podstawie [M 
nego z ostatnich dekretów Pali 
diera, zrekonstruowana t 
korpusów armji francuskiej W 
pograniczu niemiceko - frand 
skiem. 


zaj a a aj OR 


Poprawki geograliczne 


Jak odbiły się w polityce wewnetrznej Francji 


(Kerespondencja własna) 


Więc nie Holandja i nie Szwaj- 
carja lecz znowu Czechy i Słowa- 
cja. Korespondent wasz kilkakro- 
tnie miał sposobność w życiu spot- 
kać się z wodzem ruchu narodowe- 
go słowackiego Hlinką i to na dłu- 
gich rozmowach w czasie jego po- 
dróży zagranicznych i głównie w 
zaraniu republiki  czechosłowac- 
kiej. Minka z wielką nieufnością 
‘odnosit się do Pragi i szukał lep- 
szego rozwiązania dla zagadnienia 
słowąckiego, badając w jakiej mie- 
rze federacja Słowacji z Węgrami 
przedewszystkiem a ewentualnie z 
Polską mogłaby być możliwa. 

Godził się w ostateczności na 
współżycie z Czechami lecz na za- 
sadach daleko idącej autonomji, na- 
tomiast nigdy nie przyszło mu do 
głowy szukać oparcia czy protek- 
toratu u Niemiec, które zawsze 
uważał za najgroźniejszego wroga 
Błowiańszczyzny 1 katolicyzmu, 
Mgr. Tisso niespodziewanie wpro- 
wadził poprawki bardzo zasadnicze 
w programie narodowych postula- 
łów Hlinki I duch nieustraszonego | 
Gaałacza słowackiego długo jeszcze | 
nie zazna spokoju w krainie wiecz- | 


nego spoczynku na który walnie 
zasłużył. 


zak geograficzne natomiast 
Berlina zniechęcą ostatecznie nawet 
jajgorliwszych zwolenników pokoju 
í E aka Wszyscy zdają sobie 
zi a więc i szefowie rzą- 
e wobec 


przyszłe układy z Berlinem oprzeć 
de muszą na materjale trwalszym 
niż wszelkie pergaminy. 
 Zaniepokojona  opinja publiczna 
Prancji z kk na kogo kolej 
poPradze i Bratysławie, coraz lepiej 
prjentując się w karcie geograficz- 
nej Europy centralnej wobec płyn- 
nych granic III Rzeszy. Rumunja, 
zy Litwa? 

Wersje te zdają się potwierdzać 
ftuższe rozmowy jakie przedstawi- 
iele dyplomatyczni Rumunji prze- 
radzali w Foreign Office i na Quai 
fOrsay. Parlament francuski był 
a8 widownią burzliwych obrad na 
mat polityki zagranicznej i z ra- 
ji projektów pełnomocnictw wnie- 
ionych przez rząd Daladier pod 
j wem groźnej sytuacji między- 
larodowej. 

' Większość parlamentu uległa na- 
jskowi rządu, którego sytuacja na- 
` wobec kompromitacji ukła- 
ta monachijakich przez. rząd. ten 
i . Nawet w  stronnic- 
twie. Daladier wyrażano wątpliwo- 
cl czy nie należałoby raczej roz- 
gé ramy większości niż. ucie- 
Kać się do zawsze antydemokratycz 
nych pełnomocnictw i jedynie po 
gorących zapewnieniach premjera 
 ponmfnem posiedzeniu  stronnic- 
iwa radykalno - socjalistycznego, 
łe chodzi mu jedynie o „podjęcie 
koji dła ocalenia Francji“ — wiek- | 
p“ taka i to o 50-glłosów tylkr 
malazła się w parlamencie (1 


głosowało przeciw). | 


ba jak to wyraźnie oświadczyli go> 
łowisą udzielić w obecnej chwili dą 


Efektem ostatnich wydarzeń w 
 Butopie środkowej jest to, że mó- 
M się już nie o konferencji mię- 
dfynarodowej wszystkich państw 
giifopejskich ale tylko o pakcie 
państw zagrożonych przez zamiary 
 imperjalistyczne osi Rzym — Ber- 
R Co do planów: Mussoliniego na 
którego wynurzenia rewindykacyj- 
ne wyznaczono termin 28 marca 
 (dwudziestolecie założenia „fascio“, 
to nie brak głosów, że możnaby 
jeszcze szukać kontaktów z Rzy- 
mem któremu, jak twierdzą prze- 
tež nie mogą być na rękę tak da- 
> sięgające granice Niemiec. 
Cytuje się nawet oświadczenia Du- 
«e z dni wrześniowych w którym 
łwierdził, że tylko naruszenie nie- 
podległości Czech mogłoby być słu- 
siym powodem do wojny. 
_ Tragiczna sytuacja narodu czes- 
_ kiego, którego losy przyrównuje 
się w prasie i w parlamencie 
(Cachin) do sytuacji Polski z o- 
kresu jej rozbiorów jest przedmio-! wy; 


mywiście przeciw rządowi pomimo, |. 


tem atałych a wzruszających ma- 
nifestacyj publicznych. Przed biu- 
rem turystycznym czechosłowackiem 
na r. Faubourg St. Honore i przed 
domem Massaryka na "rue Bona- 
parte przeciągają od dni kilku licz- 
ne grupy składające podpisy i kwia 
ty na dowód współczucia i prote- 
stu. Zauważyłem w tłumie wielu 
nszych rodaków, stwierdzających, 
że animozje sąsiedzkie nie. zaciem- 
niły zdrowego instynktu ` samoza- 
chowawczego Polaków jak i nie za- 
głuszyły głosów serca polskiego 
zawsze czułego na ucisk jak A ha- 
sła wolności. 

. Wyrastające niebeśpieczeńwtwo 
zewnętrzne  oddziaływa na pogłę- 
bienie w opinji francuskiej troski 
o losy państwa, i żywsze zajęcie 
się politycznemi zagadnieniami 
przez wszystkie jej odłamy. Stre- 
ściłem w poprzedniej korespondencji 


memorjał Unji intelektualistów, któ- 
ra i po wypadkach czeskich wy- 
dała znowu odezwę nawołującą do 
jedności dla obrony kraju i wol- 
ności. 

W kołach zaś zawodowych poli- 
tyków zwłaszcza z młodszej choć 
nie najmłodszej generacji dokony- 
wa się od szeregu miesięcy poważ- 
niejsza ewolucja i to w duchu szer 
szego pojmowania obowiązków na- 
rodowych, patrjotycznych jeśli kto 
chce „nacjonalistycznych'** lecz bez 
zrywania z ideologją równie szero- 
ką demokratyzmu. 

Ewolucja ta zwraca się jednak 
przeciw demagogji i rutynizmowi 
parlamentarnemu, przeciw hipokry- 
zji formułek, przeciw oportunizmo- 
wi szefów rządów i kluczom par- 
tyjnym według których dochodzą 
om automatycznie do władzy, nie 
mając do tegó odpowiednich kwali- 


Paryż, w marcu. 


LA 


Co powiedział premjer 
pos. Dudzińskiemu 


|Nie złożony projekt zmiany 


ordynacji wyborczej 
Niezależny poseł Dudziński o- 
świadczył w swoim czasie, iż a ile 
do 18 b. m. Ozon nie zgłosi projek- 
tu zmiany ordynacji wyborczej, to 


fikacyj a przedewszystkiem charak- |19 zgłosi on swój własny projekt. 


terów. 

Ulegają tej ewolucji zarówno na- 
cjonaliści (de Kerillis) jak radykali 
(Bergery), tworząc wokół siebie 
skupienia coraz silniejsze. 


Ostatnio doszło do fuzji na tere-, 


nie tygodnika posła Berzery „La 


Fleche“ z wybitnym posłem nacjo- | 


nalistycznym Scapini'm, znanym w! 
międzynarodowych kołach komba- | 
tanckich (Scąpini stracił na wojnie | 
wzrok). Do grupy „Amis de la 
Fleche* należą między innymi po- 
słowie  Deschizeau, Elbel, Cayrel, 
Chateau i w. in. Wszyscy są rady- 
kalnymi demokratami i przekona- 
nymi zwolennikami pokoju, doma- 
gają się jednak od rządu stanow- 


'czości w polityce zagranicznej i in- 


tensywnego przygotowania do woj- 
ny. W. T. R. 


Słowo zamiera ma ustach 


Katolicy o położeniu w Austrii 


Jaka jest sytuacja w Austrji po 
roku Anschlussu? — informuje o 
tem w ciekawej korespondencji 
Katolicka Agencja Prasowa. 

Dnia 27 marca 1938 r. Goering 
twierdził w Wiedniu, że za parę 
tygodni nie będzie w Austrji ani 
jednego człowieka pozbawionego 
pracy. A według danych oficjalnych 
(zaczerpniętych: z Voelkischer Beo- 
bachter) w.grudniu 19538 r. Au- 
strja liczyła 150.058 bezrobotnych. 
Zorganizowano wprawdzie w. roku 
1939 robóty publiczne, głównie przy 
budowie autostrad, ale przytem pra 
cę znalazło tylko 76.621 robotników 
czyli około 50 _ proc. ogólnej liez- 
by bezrobotnych. 

Jak w zsŁoGiŁoścĆ przedsta- 
wiają się zarobki ludności ná tery- 
torjach: Austrii- wykazują staty- 
styki oficjalne. Tylko 8 proc, lud- 
ności ' tamtejszej - zarabia ponad 3 
tys. RM rocznie. Natomiast zarob 
ki 63 proc. ludności austrjackiej 
wynoszą poniżej 1200 RM. rocznie. 
Komisarz Biirckel w przemówieniu 
w Konzerthaus podkreślił; -że- sytu- 
acja pod. tym względem „w ostat- 
nioa czasach jeszcze się pagorsey- 
a: 

„Ciągle - mnie zapytują — mówił 
on. — czy stopa.życiowa:u.nas -pod 
niosła się? Byłoby głupotą. ukry- 
wać prawdę.- Otóż stopa życiowa. 
mie jest tu jeszcze w . porządku. . 

Już dziś Aństrjacy powtarzają 
„sobie: „Pozbyliśmy - się Turków, po 
zbędziemy się i Prusaków‘ Nie- 
zadowolenie Austrjaków rośnie i z| 
tego jeszcze powod, że stanowiska 


list żelazny. Gestapo 


Dziennikarze angielscy w drodze z Pragi do Kraju 


Pociągiem praskim przybyli wczo 
raj do Warszawy. korespondenci: 
prascy pism angielskich, „asy“ 
dziennikarskie, którzy mocno się 
narazili Niemcom,  przesyłali bo- 
wiem wiadomości, będące nie w. 
smak obecnym władcom Pragi. 

Widzę, jak falanga tragarzy wy- 
ładowuje ich na dworcu Głównym z 
wagonu sypialnego. Nie wiedzieli o 
naszem pogotowiu O.P.L., są więc 
zdziwieni ilością osób z maskami 
gazowemi. Ponieważ zaś byli przez 
tydzień - przymusowymi gośćmi po- | 
sęlstwa angielskiego w Pradze, nie | 
bardzo więc orjentują się w sytua- | 
cji. 


kierownicze objęli przybysze z pół 
nocnych Niemiec, którzy zaprowa 
dzili system ustawiczriej inwigila-/ 


wania przez uczącą się młodzież 
modlitwy szkolnej  (Schulgebet). 
Byłoby daleko lepiej, aby zamiast 


mej: tragizmn tymczasowości, jak- | 


.|eji. Agenci Gestapo krążą po ca-| modlitw, młodzież szkołna odbywa- 


łym Wiedniu i na prowineji, stwa-|ła krótką medytację o zasługach 
rzając atmosferę lęku i nieufności, | Fiihrera*. 

Wywołuje to wrażenie jakiejś peł, Naziści zastosowali i w Austrji 
szereg administracyjnych chwytów, 
by kraju okupowanego przez wro- mających na celu oderwanie lud- 


gów. 


„Pomimo pozornego opanowania : 
Austrji przez nazistów — pisze, 
E. K. Winter w pracy p. t. „Oe- | 
sterreich lebt“ (Austrja żyje) — 
społeczeństwo tamtejsze  otrząsa 
się powoli z hipnozy przemocy. 


Zrożumiano, że Wiedeń nic nie wy 
grał na Anschlussie a jeszcze bar 
dziej podupadł, schodząc do roli. 
prowincjonalnego miasta Rzeszy“, 

Pod „względem religijnym Ai 
strja przeżywa też po Anśchlussie 
istną tragedję. Do jakiego „stopnia | 
dochodzi brutalność nazistów, ata; 
kujących w Austrji religję katolic | 
ką, mogą wykazać choćby nastę- | 
pujące fakty. Gauleiter Śtyrji w, 
przemówieniu urzędowem dnia 5 
lutego r. b. powiedział: 

"„Należy wreszcie zrozumieć, że! 
masze pojęcie o Bogu, będącym | 
źródłem światła i sprawiedliwości, 
różni się zasadniczo od  azjatyc- 
kich (czytaj: chrześcijańskich) kon 
cepcyj karzącego za grzechy Boga. 
mściwego. Niemiec nie kieruje się! 


"strachem, jak Azjata i nie mj 


takiego“ Bogą uznać“. 

"Ten sam gaulejter w Grazu (dn! 
15. lutego r. b.) powiedział: 

| Testeśmy przeciwnikami recyto- 


strzyżonym, rudawysń wąsikiem, 
korespondent praski „News Chró- 
nicle“; wreszcie tęgi, zażywny red. 
Harris Smollet z „Exchange Tele- 
graph Company“. 

Wiozą ze sobą: żony: (oprócz ka- 
walera Panthera), kufry, walizy. a 
red. Gedye ponadto dwa rasowe 
psy: owczarka  „Mefistofelesa* i 
jamnika  ..Monkev face“ . -(„Małpi 
pysk“). 

Tenże red. Gedye miał założone 
dopiero nie tak dawno, à- przenie- 
sione z Wiednia, biuro na „.Vacłav- 
skem namesti“, naprzeciw hotelu 
„Ambasador“. Opuścił je pamiętnej 
| środy, o godz. 9.ej zrana naskutek 


Uspokajam ich pod tym wżglę- | telefonu z poselstwa angielskiego, 


dem, póki zaś 


wyładów vją Sie, | doradzającego mu natychmiastowe 


przyglądam im się bliżej, Są to: | przybycie do poselstwa. Przewidy- 


szczupły i rumiany red. G. A. R 
Gedye, szef oddziału praskiego 
„New York. Times'* i „Daily Tele 
graph”; red. Noel Panther, specja 
ny. wysłannik tegoż .pisma, któr 
już raz „siedział“ w Niemczech 
młody, 


wytworny, elegancki „gen- dye spotkałby zapewne 


wania poselstwa okazały się aż nad 
to słuszne. Już o godz. 1-ej popok 
agenci Gestapo zrewidowali biura 
ddziału redakcyjnego, - zabrali 
'szystkie dokumenty i. archiwa, o- 
seczętowali lokal, a redaktora Ge- 
los ‘jego 


tleman*'; red. Douglas -Reed, typo- polskiego kolegi. 


„.rumiany Anglik, z krótko przy: 


Dziennikarze angielscy szczerze 


niemieckie 


ności od Kościoła Katolickiego. W 
przedsiębiorstwach państwowych 
proponują pracownikom podpisy- 
wanie deklaracyj, zawierających 
wyrzeczenie się przynależności do 
Kościoła. W olbrzymiej większości 
pracownicy z oburzeniem odrzuca- 
ją takie propozycje. $ 


„Okupaneci“, jak nazywają nazi- 
stów w Austrji, usuwają krzyże ze 
szkół i urzędów, w teń sposób przy 
tem ironizując: 


„Narodowi socjaliści nie mają 
pretensji do umieszczenia na ołta- 
rzach swastyki lub portretu Filhre 
ra, a więc i katolicy nie powinni 
się dziwić, że nie chcemy w loka- 
lach urzędowych zawieszać krzy- 
ża lub wizerunku Chrystusa“. 
cynizm jednak wywołuje w spole- 
| czeństwie austrjackiem złęboką od- 
razę. 

Burzy się poczucie godności ludz 
kiej i Austrjacy, kara twierdzi Karl 
Rohrer w pracy p. t. „Oesterreichi- 
sches Geistesleben“, powtarzają 
sobie dziś często słowa swego wy- 
bitnego rodaka Grillparzera: „Tam, 
gdzie panuje atmosfera szpiezost- 
wa, słowo zamiera na ustach, myśl 
się ukrywa. 


ubolewają nad losem red. Hinter- 
hoffa. Red. Smollet mówi: 

— Jeszcze wieczorem piliśmy ka- 
wę w hallu hotelu „Ambasador“, 


a po paru godzinach już został a- | 


resztowany. 
Byli wszyscy bardzo zdumieni, że! 


dotychczas nie jest. uwolniony. | 


Oczywiście, ż 
tem, co się dzieje w Pradze.. tale 
mają. Stwierdzają jedynie, że „ge 
jak i cała Praga zaskoczeni ble- 
giem wypadków. Telefonowali nad | 
ranent do Londynu, że wojska się| 
zbliżają i na tem koniec. Nastąpiła | 
tygodniowa przymusowa gościna w! 
poselstwie. 

Dlaczego tak długa? 


Bo władze 
nie chciały dać zezwole- 
nia na ich wyjazd z Pragi. Posel- 
stwo angielskie przez cały tydzień 
starało się dla nich o „listy żelaz- 
ne“ daremnie, dwa razy była w ich 
sprawie nawet intervelacja w Izbie 
Gmin, jasną jest bowiem rzeczą, że 
poselstwo angielskie domagało się | 
gwarancji, że dziennikarze angiel- | Ś 
scy będą mogli bezpiecznie wyje- 
chać. 


Ten: 


Qzon nie zgłosił projektu zmłany 
ordynacji wyborczej. Posłowi Du- 
dzinskiemu zaś nie udało się zebrać 
wymaganej liczby podpisów pod o- 
|pracowany przezeń projekt. 

>< 
[i 
| Jak donosi „Dziennik Powszech- 
ny“: 

„Pos. Dudziński chciał złożyć wozo- 
raj do laski marszałkowskiej projekt 
ustawy o zmianie ordynacji wyborczej. 
| Brakowało mu jednak trzech podpi- 
sów do ilości wymaganej przez regu- 
lamin. Zwracał się więc do poszcze- 
gólnych posłów, lecz ci wykręcali się 
jak mogli. Jeden z członków Ozonu 
oświadczył wprost: nowa ordynacja 
— to rozwiązanie Sejmu, a ja jeszcze 
nie zapłaciłem wszystkich zobowiązań 
pieniężnych, zaciągniętych w związku 
. wyborami. 

Szukając 
pos. Dudziński zwrócił się w tej spra- 
wie do gen. Składkowskiego, który, 
jak wiadomo, jest nie tylko premje- 
rem, ale i posłem. Gen. Składkowski 
odpowiedział: 

— Chętnie bym panu podpisał, ale... 
hoję się gen. Skwarczyńskiego. 

Odpowiedź ta szybko obiegła kulua- 


| 
ry, wywełując powszechną wesołość”, 


chętnych do podpisania, 


List otwarty. 


prof. Wolfke 


Zapowiedź procesu przeciw 


LU 
„Małemu Dziennikowi”: 
Od prof. dr. Mieczysława Wolf- 
ke, kierownika Zakładu Fizycznego 
Politechniki Warszawskiej otrzyma 
liśmy w związku z atakami na je- 
go osobę i zarzutami przynależno- 
ści do masonerji list następujący: 
Wielce Szanowny Panie Redakto- 
rze! i 
W dniu 15 b. m. „Mały Dziennik* 
ogłosił wiadomość, dotyczącą . mojej 
osoby p. t.: „Panie profesorze Wolf- 
ke! Co było w tajemniczych pacz- 
kach, wywiezionych z Zakładu Fl- 
zycznego Politechniki?“ 


Wobec tego, że wiadomość ta jest 


całkowicie nieprawdziwą 1 dąży do 
zniesławienia mnie w oczach naszego 
społeczeństwa, poclągnąłem redakcję 
„Małego Dziennika“ do odpowiedzial- 
ności sądowej. 

Uprzejmie proszę o łaskawe za- 
mieszczenie powyższego oświadczenia 
ną łamach pocsy kiego pisma JWPana 
Redaktora i 
poważania 

Politechnika Warszawska 
(—) Prof. dr. M. Wolfke 


łączę wyrazy "wysokiego 


4 


Wreszcie _ pozwolenie uzyskano. 
zywał mi taki, „list żelazny”. Jest. 
napisany maszynowo na zwykłym 


arkuszu papieru, zaopatrzonym Ww 


| okrągłą pieczątkę z herbem niemiec 


kim. Podpis brzmi: „Geheime Staats 
poset Binsatzkommando Böhmen, 


"Opowiadają, że w "Pradze doko- 
nano tysięcy aresztowań. Były po- 
dobno o *% „humanitarniejsze”, 
niż w Wiedniu, obyło się bez bicia... 

Od chwili, gdy posiedli „listy że- 
lazne', nie byli już przez nikogo 
niepokojeni. Wsiedli do wagonu 
Praga. — Warszawa i nikt się do 
nich już nie zjawia}. Tylko przy 
wyjeżdzie oglądali ich paszporty 
urzędnicy czescy, włąśnie czescy, 
nie niemieccy, potem jeszcze tylko 
polską. kontrola: dewizowa, paszpor- 
towa i celna. Wszystko bardzo grze 
cznie, miło, kurtuazyjnie. 

Ruszą teraz do Londynu morzem 
przez Gdynię, bo wolą dla pewno- 


ści już nie wkraczać na terytor- 
jum niemieckie... 
Diplomaticus. 
m A dz A 


Jeden z kolegów angielskich poka: 


W niełasce u króla. 


Wydalenie Casanowy z Warszawy 


W zajmującej biografji, poświęco- 
nej awanturnikowi i pisarzowi Jakó- 
bowi Casanova de Seingalt, opraco- 
wanej bardzo sumiennie przez C. Her- 

* ni — znajdujemy ciekawe szczegóły, 
dotyczące pobytu Casanovy w War- 
szawie, pozyskania przezeń łask kró- 
la Stanisława Augusta, pojedynku z 
hr. Branickim, a wreszcie sromotnej 
ucieczki jego z Polski. To, czego nie 
powiedział Casanova sam w swych 
sławetnych  kilkunastotomowych pa- 
miętnikach, odtwarzających  najdrob- 
niejsze szczegóły każdej nocy, spędzo 
nej w towarzystwie uwiedzionych ko- 
biet, uzupełnia biograf Casanovy, wy- 
żej wymieniony C. Herni. 


Naógół wiemy o Casanovie tyle, że 
"latał po świecie, grywał w karty, że 
oszukiwał 1 uwodził kobiety, mało ko 
mnu jednak wiadomo, że po zwiedze- 
niu prawie całej Europy, przybył rów 
"nież w końcu października 1765 roku 
do Warszawy. 


Do stolicy naszej zjechał z Peters- 
burga, gdzie wkradł się w łaski pol- 
skiego ambasadora i zdobył od niego 
cały szereg listów z gorącemi pole- 
ceniami do rozmaitych znanych i wy- 
bitnych osobistości w Warszawie, a 
m. in. też do księcia Adama Czarto- 
ryskiego i do księcia Sułkowskiego. 


Doznał więc Casanova u nas w Pol- 
sce serdecznego przyjęcia, bywał na 
sutych obiadach i kolacjach, podejmo 
wano go w dystyngowanych domach 
"polskich i traktowano z honorami, mi 
mo, że wiedziano, iż był synem ja- 
..kiejś aktorki włoskiej ł niewiadomo, 
jakiego ojca. 


U księcia Adama Czartoryskiego 
przedstawiono Casanovę Stanisławowi 
Augustowi. Pozyskał on odrazu kró- 
lewskie łaski, Przy powitaniu ugiął 

„a Casanova kolano, ale król podniósł go 
"4 podał mu rękę. Monarcha zaintere- 
--.sował się: do tego stopnia swobodą w 
„obejściu i ,elokwencją 'Casanovy, że 
nie spuszczał go już ani na chwilę 
z oką i wypytywał z zaciekawieniem 
"O szczegóły pożycia na dworze peters- 
'burskim. Gdy podano do Stołu, kazał 
"król usiąść Casanovie po swym pra- 
wym boku, co podniowo jeszcze bar- 
dziej znaczenie Włocha. w oczach za- 
proszonej szlachty. 


Należy zaznaczyć, że Casanova 
przybył do naszej stolicy prawie bez 
pieniędzy i nie mógł początkowo ani 

"grać w karty, ani przebywać w to- 

";warzystwie pięknych kobiet, ani w 
sterze, w której był zwykł obcować, 
a zatem wśród aktorek. Rad nie rad 
pędził Casanova w pierwszych tygo- 
"dniach życie nader skromne, zajmo- 
wał się lekturą, uczęszczał codziennie 
do błbljoteki Załuskich itd. 


Po kwartale takiego pożycia było 
„U Włocha bardzo krucho, to też za- 
„ezyna zaciągać na lewo 1 prawo 
mniejsze 1 większe pożyczki, która 
starczały mu zaledwie na opłacenie 
mieszkania, służącego 1 na życie. 


_ „Gdy już xaczął mu się usuwać 
grunt pod nogami, a sytuacja stała 
się wręcz rozpaczliwa, zaszedł Casa- 
nova wprost do Zamku, do metresy 
<królewskiej, pani Smith. Casanova za- 
stał u niej — jak powiada sam w 
swoich - - wspomnieniach — nietylko 
króla, ale również „biskupa  Krasiń- 
skiego, księdza Guiglottiego i cały 
szereg innych sproszonych osób. Po 
ogólnym poczęstunku 1 po wypiciu 
kilku kielichów wina zaczęto mówić 
o literaturze 1 sztuce, a ktoś zacyto» 
wał wyjątek z Horacego. Casanova 
znał dużo utworów Horacego z pa- 
mięci 1 zaczął deklamować wiersz, za. 
czynający się od „słów: 

— Coram rege, sua de paupertate 
tacentes... (Milcząc o swem ubóstwie 
wobec króla), i 


Król roześmiał się i poprosił Casa- 
novę, aby mu zacytował coś z Ario- 
sta. Włoch, ukłontwszy się, odpowie- 
dział Horacjuszowskiem: 


— Mempora queram (proszę o czas). 
„ Pogawędka trwała długo w noc. 
żegnając się, kazał król przyjść Ca- 
sanovie nazajutrz zrana na Mszę św. 
do Zamku. Casanova stawił się pun- 
ktualnie i zaraz po nabożeństwie pod- 
szedł do króla, aby go powitać. Sta- 
nisław August, podając mu do ucało- 
wania rękę, wsunął mu rulon złota. 

„Podziękuj za to Horacemu— mówił 
król — i nie opowiadaj nikomu. 

W rulonie, jak to zdradza biograf 
Casanovy M. O. Herni — znajdowało 
się 200 bitych dukatów, Suma ta po- 
zwoliła Casarovie zmienić tryb ży- 
cia. Zapoznaje się zatem z baletnica- 
mi, odświeża dawne znajomości i sto 
sunki z tancerką Catai 1 Binetti, o 
których wiedziano, iż należą do naj- 
piękniejszych i najpiękniej zbudowa- 
nych artystek teatru. 

Zdawałocy się, że z baletnicami te- 
mi dojdzie do jakiegoś skandalu i że 
nastręczą mu temat do napisania ja- 
kiegoś wspomnienia o „superba not- 
te‘, — tymczasem stało się całkiem 
inaczej. 

W imieniny brata królewskiego, Ka- 

imierza, księcia podkomorzego, mia- 

io wystawić po raz pierwszy jakąś 


polską sztukę. Król, korzystając z o- 
kazji, zaprosił do swej loży i pana 
Casanovę. Po drugim akcie zbierała 
największe oklaski piękna Włoszka, 
rodem. z Piemontu, panna Cassaci. 
Casanova zachwycony jej tańcem, u- 
dał się, — podobno za podszeptem 
króla — do-jej garderoby, ale po dro- 
dze zawądził o pokój panny Binetti, 
Nagle wchodzi do garderoby podstoli 
koronny, hrabia Branicki. Casanova, 
nieco zmieszany, ukłonił się i wy- 
szedł, by złożyć jeszcze wizytę pan- 
nie Cassaci. Baletnica ta przyjęła 
Casanovę tak łaskawie, iż zaczęła się 
z nim całować. I co się dzieje? Ten- 
że sam hrabia Branicki, który wszedł 
do garderoby panny Binetti, zaszedł 
również do  primaballeriny Cassaci. 
Casanova zrywa się £ chce opuścić 
garderobę, ale hrabia Branicki, ma- 
jacy przy boku adjutanta, poruczni- 
ka Bnińskiego, — zawołał: 

— Widzę, że przychodzę w niesto- 
sowną porę. Niewątpliwie jest pan w 
damie tej zakochany? 

— Oczywiście — odpowiedział Ca- 
sanova. — Czy sądzi pan może, iż nie 
jest tego warta? 

— Ależ warta, warta, — odpowie- 
dział hr. Branicki, — cały sęk jed- 
nak w tem, że i ja się w niej kocham 
i że nie znoszę rywalizacji. 


— Skoro tak, to usunę się i prze- 
stanę ją kochać, — powiedział na to 
Casanova. 

— Tak zatem pan ustępuje? 

— Ależ tak i to jaknajchętniej, 
gdyż takiemu panu, jak hrabia, nale- 
ży przecie ustąpić. 

— Pięknie i ładnie — na to Bra- 
nicki — ale mężczyzna, który ustę- 
puje jest tchórzem! 

Tego było Casanovie zawiele. Spoj- 
rzał na Branickiego, wskazał na sza- 
blę i wyszedł na korytarz. Nie uszedł 
jeszcze czterech kroków, gdy w tem 
pada za nim słowo: Poltrone! (szu- 
brawiec). zy AA * 
Casanova przystanął l oświadczył, 
że poza murami teatru taki „poltro- 
ne“ może zabić  najwaleczniejszego 
Polaka. 

Pojedynek stał się nieunikniony, 
tem bardziej, że Casanova łudził się, 
iż uzyska posadę sekretarza królew- 
skiego. i 
Pisze więc Casanova list z wyzwa- 
niem do Branickiego t podaje mu wy- 
miar swojej szpady. Branicki wezwa- 
nie przyjął, ale. zaznaczył, że na szpa- 
dy z nieznajomym obcokrajowcem 
bić się nie chce, Casanova obstawał 
przy swojem, ale w końcu ulega i oto 
w dniu 5 marca 1766 r. doszło w ja- 
kimś ogrodzie, którego nazwy nikt 
ie wymienia, do pojedynku na pisto- 
ety. 

Okazało się, że Casanova zastał 
ranny w rękę, a Branicki w prawą 
stronę brzucha, ; 
Rana była niebezpieczna, więc Ca- 
sanova podbiegł do rywala z ratun- 
kiem. Przeciwstawili się temu sekun- 
danci hrabiego, którzy zawieźli go do 
jakiejś oberży i ułożyli na wielkiem, 
wygodnem krześle. $ 
Hrabia  zauważywszy.. Casanovę, 
miał powiedzieć; . 


Gdy rzeczywistość jest smutna, gdy 
troski dnia codziennego zdają się przy- 
niatać człowieka ciężarem mie do 
udźwignięcia, sięga się po otuchę I po- 
krzepienie bądź do dziejów minionych, 
bądź do wróżb i przepowiedni, bądź 
wreszcie do mądrości ludu, w bajce u- 
krytej. 


rzadko się powtarza I nauki z niej pły- 
ngee nle po wsze czasy są jednako zba- 
wienne; wróżby, przepowiednie? — ni- 
gdy się nie sprawdzają.. A bajki? 


Ano, pozwólcie, że bajkę opowiem. 
X 


Dawne to były czasy, zamierzchłe. 
Gdy człek człowiekowi wilkiem jeszcze 
nie był, gdy już przecie owce wilka się 
bały, a ten ich nienawidził. 

Zdarzyło się wtedy, że między stado 
owiec mały się wilczek przyplątał, Ot, 
wylazł z lasu, gdzie na polanie owce 
się pasły i, mały, nędzny, nieporadny, 


Przyhołubiły go, odchuchały, odkarmi- 
ły, niby swoje, niby owcze maleństwo 
potraktowały. 


szemu, liberalne stworzenia Boże, owe 
owce lekkomyślne, 

Czas mijał, wilczek rósł, męźniał, aż 
I na słusznego wyrósł wilczura. Ze sta- 
dem, rodzeństwem przybranem, w zgo 
dzie żył | harmonji, póki.. póki nie po- 
rósł w siłę ogromną. 

Wiadomo, wilka ciągnie do lasu, Tak 
że to wiadomo, że wilk owcy nie śeler- 
pi, choćby go I nawet wykarmiła, bo 
to, uważa, owca podlejsze odeń siwo- 


Cóż, kiedy historfa, życia- mistrzyni, 


wzbudził litość w sercach ich miękkich. 


Takie to już były, rzekłbyś po na-- 


— Zabiłeś mnie, więc ratuj się, bo 
grozi ci wielkie niebezpieczeństwo. 
Nie trać czasu, ratuj się, a jeżeli nie 
masz pieniędzy, weź moją kaletę, 

Casanova — jak sam opowiada w 
swoich wspomnieniach — pieniędzy 
nie przyjął i drapnął Nie było na 
miejscu ani konia, ani karety, gdyż 
wszystko rozbiegło się w poszukiwa- 
niu lekarza, księdza i krewnych ran- 
nego Branickiego. Znalazł się zatem 
Casanova, osamotniony, ranny, bez 
broni i bez znajomości języka, na 
śniegiem zawianej drodze w nader 
trudnej sytuacji. Na szczęście ujrzał 
jakiegoś wieśniaka, do którego za- 
wołał, pokazując dukata: Warszawa! 


Zaledwie ujechano kawałek drogi, 
gdy w tem Casanova dostrzega pę- 
dzącego na koniu adjutanta hrabiego, 
porucznika  Bnińskiego z wydobytą 
szablą. Włoch, ranny w rękę, wolał 
uniknąć spotkania, ułożył się więc w 
wozie, nakrył derką i dojechał do 
Warszawy, nie zauważony przez ni- 
kogo. Po przybyciu do Warszawy, 
ukrył się Casanova w klasztorze Kar- 
melitów, którzy dali mu osobną celę. 


Gdy już wszystko przycichło, a 
przyjaciele Branickiego przestali po- 
szukiwać Włocha w Warszawie, za- 
czął on otrzymywać od swych znajo- 
mych dużo listów, a nawet — jak po- 
wiada Hernie — sam król poprosił 
go, by nie zapominał o nim i go od- 
wiedził, Wylizawszy się z rany, od- 
wiedził Casanova nawet Branickiego, 
który przychodził powoli do zdrowia 
1 wielkokoronnego marszałka, Bieliń- 
skiego. Bieliński poradził mu, aby o- 
puścił Warszawę i to możliwie jak 
najprędzej, gdyż grono nieprzyjaciół 
jego stale wzrasta i nie może już być 
pewny życią. 


Wyjeżdża więc Casanova do Lwo- 
wa, żyje tam jakiś czas z przepięk- 
ną dziewczyną, późniejszą żoną hr, 
Potockiego, starosty śniatyńskiego: 
Ze Lwowa pojechał Casanova na ja- 
kig czas do wojewody Kijowskiego w 
Krystyanopolu, a potem do Zamościa, 
do „grafa“ Zamoyskiego, wreszcie do 
Puław, gdzie grasuje wśród wiejskich 
‘dziewcząt. 

Po powrocie do Warszawy spotyka 
"go wielki zawód, Odwracają się od 
niego wszyscy przyjaciele 1 wieje już 
całkiem inny prąd. Idzię na Zamek, 
iale król nie odzywa się doń ani sło- 
wem, Przyjmowano go wprawdzie je- 
szcze wszędzie, ale nadzwyczaj ozię- 
ble. Król otrzymał podobno z Paryża 
wiadomość, że Casanova okradł kasę 
wojskową, a we Włoszech prowadził 
poniżający proceder wędrownego ko- 
medjanta. 


Wreszcie wydano Casanovie rozkaz, 
aby opuścił Warszawę w przeciągu 
tygodnia. Byłby zapewne wyjechał 
natychmiast, gdyby miał pieniądze. 
Pisze więc list do króla, przedstawia 
mu smutne swe położenie i — o dzi- 
wo, otrzymuje w odpowiedzi 1,000 
dukatów z tem, by wyjechał natych- 
miast i nie pokazywał się na ulicy, 
gdyż grozi mu śmierć, 

Popłacił więc Casanova długi i z 
800 dukatami w kieszeni wyjechał w 
towarzystwie jakiegoś hr. Clary do 
Wrocławia. 


rzenie, gorszego rodzaju, bo... słabsza, 
I nasz więc wilk na owce począł pa- 
trzeć... wilkiem. 

Boczył się to na to, to na owo, aż 
wreszeje któregoś dnia małą, maleńką 
owieczkę zagryzł. Na śmierć, 


W stadzie zawrzało, Takaż cl wdzięcz 
ność za naszę dobre serca? Taka odpła 
ta? 

Wilkowi zrobiło. się niesporo. Począł 
się tłumaczyć, a poszczekiwać umiał. 
Udało ma się: poniektóry nwierzył, że 
to owca była winna: u -wodopoju stru- 
mień mu mąciłą. ` 


Znów minęły tygodnie. W stadzie za- 
panował spokój, ale.. nie na długę. 
, Wilk stawał się z dnłem każdym bar- 
dziej hardy, rósł w siły | budził strach. 
Ta i owa z owiec, baran nawet, eo na 
| duchu słabszy, poczęły bezczelnemu in 
itruzowi ustępować, rację przyznawać, 
 przypochlebiać. W stadzie wilk prze- 
wodził gromadzie coraz znaczniejszej. 

Aż któregoś ranka na zacnego ba- 
rana się rzucił, uszy mu odgryzłszy i 
nogę. Powstał krzyk. Naradą. Co robić? 
Wszystkich nas zagryzie! 

Wiik był chytry, zwietrzył co się 
święci, przyrzekł poprawę: więcej nie 
' będę. To był ostatni ran i to mu się, 
baranowi, należało. Słyszał za dużo, 
nawet to, o czem ja mówić się nie 
odważyłem. 

Uwierzyły owce giuple i barany. Na 
, Swoje nieszczęście. Uwierzył nawet I ba 
ran pogryziony, z wilkiem przymierze 
zawarł, uległ mn | najpodłejsze posłu- 
gi wypełniał. 

Nie tn nie pomogło. Wiik go za- 


„Wesołe kawałki” 


W przełomowych chwilach histo- 
rycznych, jakie przeżywamy obecnie 
— każdy z nas namiętnie, gorączko- 
wo, zachłannie słucha radja. Może 
powiedzą coś nowego w Londynie! 
Może niedyskrecja moskiewska zdra- 
dzi światu tak pilnie ukrywane ta- 
jemnice! Może na jakiejś fali „neu- 
tralnej* odezwie się wreszcie jakiś 
głos, który powie prawdę, tę 
prawdę, której napróżno dzisiaj wszy- 
scy Szukamy. 

Kręcimy więc wszyscy od rana do 
nocy przy aparacie radjowym i 
wsłuchujemy się chciwie w dźwięki 
płynące z etern. 

Odchodzimy od aparatu jeszcze bar 
dziej zgnębieni i zniechęceni... 


Straszne rzeczy dzieją się eterze! 

Poprzez zgiełk ostatnich nowin prze 
bija się raz po raz — jakieś strasz- 
liwe przygniatające głupstwo. W prze 
łomowych dniach ostatnich, kiedy 
wiedzieliśmy już, iż los Czech i Pra- 
gi jest — jakże tragicznie — prže- 
sądzony, z radjostacji praskiej buch- 
nęła nagle jakaś skoczna _ melodja. 
Wymagał tego widocznie zdawna ' u- 
łożony i ustalony program — ałe wy- 
glądało to prawie tak upiornie, jak 
owe słynne kwiaty, jakie prezydent 
Hacha dostał w Berlinie: między jed- 
nym komunikatem a drugim, który 
mieszkańcom Pragi i całych Czech 
zwiastował koniec ich ojczyzny, wple 
ciony został jakiś wesoły „kawałek* 
muzyczny. 

I tak dzieje się ciągle. 

Stacje radjowe całego świata uda- 
ją ciągle, że nie dzieje się absolutnie 
nic, że nie została pozbawiona nieza- 


_ 


50 milionów słucha | 


wisłego bytu politycznego 
słowacja, że  Kłajpeda nie 
„odstąpiona* Rzeszy, że nie wisi 
gle nad całą ludzkością stra 
widmo zagłady 1 zniszczenia, 
gram radjowy na całym świecie. 
dany jest na tygodnie zgóry — 4 
siaj widocznie uznano w odpo 
nich kierowniczych miejscach, ję 
dziom znękanym polityką, nie m 
odbierać ostatniej rozrywki, że 
mo wszystko i wbrew wszystkie 
trzeba im dać coś wesołego, z: 
nego, lekkiego. Dlatego też m 
doczniej pomiędzy jeden Kkomtmik 
drugi wplata się różne wesołe 
wałki”, 

Żeby się ludzie trochę „rozern 

X 


W gruncie rzeczy jest w tem. 
że pewna racja, życie toczy się di 
Niepokój, który wisi nad nami, | 
wi każdego z nas — mimowoli i 
gnie się jakiejś odmiany, 
zapomnienia. Pełne są kina, 
restauracje. Im gorsze nowiny m$ 
ta, tem gwałtowniej poszukują ię 
wytchnienia 1 zapomnienia. 


Odbiciem tego stanu rzeczy. r 
też może i radjo. Z różnych 
świata padają raz po raz pows 
ostrzegawcze słowa komimikatów ; 
litycznych — a wśród nich, m 
jedną wiadomością a drugą sły 
skoczne piosenki i wesołe mej 
taneczne. 4 

A może właśnie tak jest dok 
Któż tò może wiedzieć w tych 
kich dniach dzisiejszych. i 


x 
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Ignacy Paderewski w Ameryce 


W programie pobytu Ignacego | 
Paderewskiego w Ameryce zaszły 
zmiany. 26 lutego nadany był koncert 
przez sieć radjową National Broad- 
casting Co z Nowego Jorku. Według 
obliczeń, słuchało około 50.000.000 
osób. Paderewski zaziębił się jednak 
tego dnią i musiano odłożyć koncert 
zapowiedziany przy rozsprzedanej 
sali w Newmark (New. Jersey) na 


1 b. m. 


Koncert ten ma się odbyć dnia 1 
maja b. r.-W specjalnym wagonie 
odjechał Paderewski z Nowego Jor- 
ku dn. 2 b. m, do Cleveland (Ohio), 
gdzie również przy rozsprzedanej 
sali miał koncertować 5 b. m. 

W międzyczasie z zaziębienia roz- 
winęło się zapalenie lewej ręki. Za- 
wezwany lekarz, dr. John P. Ander- 
sen, zakazał jakiegokolwiek zmęcze- 
nia ręki, tak, że koncert odłożono 
na 28 maja. 

Ponieważ na 25 maja zapowiedzia- 
ny jest koncert w Madison Square 
Garden, olbrzymiej sali nowojor- 
skiej, mogącej pomieścić przeszło 
15.000 osób, przypuszczają, że Pa- 
derewski pojedzie na zachód i mo- 
że jeszcze po koncercie w Cleveland 
(28 maja) zawita do Chicago (Mi- 


Wilk nie zdzierżył 


Bajka —ohby rzeczywistością się stała 


gryzł. Nagle, w nocy. Szezekał potem, 
że baran — kaleka sam o to prosił. 
Śmierć milsza mu, mówił, nad życie 
w upośledzeniu. 


Temu już | barany nawet nie uwle- 
rzyły. A gdy na drugi dzień rozzu- 
chwałone wilczysko znów owcę zagry- 
zło — w stadzie zawrzało. 


Zbiło się w kupę, jedno o drugie się 
wsparło, od wiłka murem pogardy i 
nienawiści się odgrodziwszy. 

Tego jednak było mało, bo wilk, o- 
twarcie już i bez żenady, ostrzył pa- 
zury i do nowego się skoku szykował. 


I zdawało się, że stado jest zgubio- 
ne: cóż-bo owca łagodna, czy baran 
głupawy, na wilka kły I pazury wskó- 
rają? A przecież.. poradziły. 


Czy to za nienawiści potęgi sprawą, 
czy gwoli swobody umiłowaniu, czy 
może z innych zgoła przyczyn — cud 
się stał prawdziwy: haranom rogi się 
wyprostowały, ostre jak nóż się stały. 


Wilk był zgubiony: eo się święci nie 
spostrzegł, a że głód mu coraz dotkliw- 
szy doskwierał... 

Nie zdążył jednak. Barany go na ro- 
gach rozniosły, a owce racicami zdep- 
tały. 

Tak niesławnie zginął... 

X 


W bajce, jak w bajce, By życie baf- 
ką się stało, trzeba haranom rogi 0- 
strzyć; przedtem jednak w gromadę 
stę zbić: zgodną, mocną, twardą. Wfe- 
dy żaden, niechhy  najokrutniejszy, 
wilk nie zdzierży. fab”. 


nois), gdzie Związek Narodowy f 
ski gotuje olbrzymie przyjęcie, 
Podczas. pobytu w Nowym dg 
Paderewski przyjął bardzo nie 
nych przedstawicieli Polonii, 
cenzora (najwyższego u i 
Związku Narodowego Po 
prof. F. X. Świetlika, pianistę | 
buńskiego, J; Drohojowskiego i 
Koncert nowojorski z 26 
spotkał się z. entuzjastycznem ý 
jęciem prasy. „New Jork Tiny 
poświęcił 2 szpalty osobie i miš 
stwu genjalnego Polaka, - 
Krytyk ten (Olin Downes) 


zakończył Artykuł: 

„Publiczność 'rozeszła się po 
Obecni byli miłośnicy 
przyjaciele i jakby można pó 
dzieć dawni towarzysze broni. 
rzy przybyli, aby oddać hołd 
kiej sztuee i nieprzedawnionej 
ności. Była też młodzież, której 
zwykła powaga wskazywała, iż 
zumie obecność wśród siebie cz 
większego niż ona sama i niż 
powszednie, czegoś, może dą ący 
zadatek oszalałemu Światu, że 8 
kość, która wydała Paderem 
nie pozwoli, aby to, za. co 
czał swoje nienstępliwe - walki 
wolność i sprawiedliwość — 28 
ło z powierzchni ziemi“, 


edni 
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i o z e 
Kochają jeść 
« e r 
Czesi także 
Widać, -że w Niemczech nie $ 
tak wesoło, jak to się może £ 
wydawać — pisze „Kurjer. Bi 
ekis, 3 
„Przez pierwsze trzy dni nit 
i. oficerowie niemieccy w Prad 
jedli, jedli, jedli. Widocznie to d&a 
ża atrakcja. Ale już na czwarty ý 
kwestjami kulinarnemi echosłe 
cji zajęły się władze partyjne, Ms 
jest jednolite podobno dla całych $ 
miec. Jeden dzień w tygodniu fr 
jakoś. specjalnie pościć, Masła się 
jada. Za to można patrzeć na 
ty. Alo Czesi nie będą chcieli p 
na armaty. Czesi — jak to po 
ła nieboszczka Zula Pogorzelska 
chają jeść“ i nie poto się poddzm 
Hitlerowi, żeby ich ciągle k 3 
wasserzupkami i pozbawiano Husa 
Prawdziwa tragedja zaczęła się 
Hradczynie, lecz w kuchniach 
darnych Czeszek*, 


Kłajpeda, jedyny handlowy 
port litewski, zajmowała w go- 
spodarce tego kraju stanowisko 
nieomal kluczowe. 


Przez port kłajpedzki przecho- 
dziło w ciągu lat ostatnich około 
90% obrotów towarowych Litwy 
z zagranicą i niewątpliwie posia- 
danie tego portu stanowiło dla 
Litwy gwarancję niezależności go 
spodarczej. Taki stan rzeczy wpły 
wał w dużym stopniu na kształ- 
towanie się obrotów zagranicz- 
nych Litwy, oraz na kierunek 
ekspansji handlowej. 

W obrotach z zagranicą domi- 

nujące stanowisko zajmował do- 
tychczas eksport do Anglji, wy- 
noszący 46 proc, ogólnego wy- 
wozu. Wywóz do Niemiec, sta- 
nowiący drugą zkolei pozycję w 
obrotach zagranicznych Litwy, 
wynosił 16,5 proc. 


Terytorjum zajęte przez Rze- 
zę t zn. kraj kłajpedzki, sta- 
nowi 5 proc. obszaru Litwy i za- 
 wiera' 65 klm. wybrzeża, co sta- 
nowi 72 proc. całego wybrzeża 
morskiego, będącego dotychczas 
w posiadaniu Litwy. Przy Litwie 
„pozostała tylko Połąga, niewiel- 
ki port o znaczeniu wyłącznie ku 
racyjnem i turystycznem. Zajęcie 
przez Niemcy kraju kłajpedzkie- 
go równa się więc w tych warun- 
kach, przynajmniej pod wzglę- 
dem gospodarczym, pozbawieniu 
Litwy dostępu do morza. 


Dodać także należy, że poważ.- 
my odcinek Niemna, wraz z je- 
go ujściem, mającem duże zna- 
czenie dla spławu drewna, znaj. 
duje się także na terytorjum, za- 
jętem przez Rzeszę. 


Ostatnie wypadki stanowią po- 
nadto dla Litwy utratę wpływów 
g obrotu portowego, przeładun- 
Tku, a w pierwszym rzędzie z ceł. 

Niewątpliwie utrała własnego 


| A 
ieida pieniężna 
WALUTY I DEWIZY 


Na wrczorajszem zebraniu giełdy wa- 
kitowo - dewirowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była przeważnie ałub- 
sza, przy obrolach małych. Notowano: 
Amsterdam 281,80. Bruksela 8935, Ko- 
enhaga til, Londyn 24.86, N. Jork 
Kabel 530.63, Medjolan 27.92, Oslo 
124.90, Paryż 14.05, Sztokholm 128.15, 
Zurych 119.20. Bank Polsk! płacił za 
dolary amerykańskie 5.27, kanadyjskie 
8.2450, floreny holenderskie 280.80, 
rauhi francuskie 13,99. szwajcarskie 
18.70, funty angielskie 24,76, giildeny 
goi 99.75, belgi belgijskie 8%, ko- 
fony norweskie [24,30 korony duńskie 
110,50, szwedzkie 127,55, liry włoskie 
6.10, marki fińskie 10.70, marki nis- 
mieckie srebrne 76. s 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych teñdon- 
była lekko zwyżkowa przy obró- 
ach zwiększonych 3 proc. pożyczką in 
westycyjną i 4 i pół proc. wewnętrzną. 
otowano: $ proc. inwest I em 86 
2650. serja I em 90, 3 proc. inwest, 
H em, 85 — 8550, serjn [I em R9, 
proc. dol. 39.25 — $9 — 89.50, 4 
roc konsolid. 66, pozostałe drobne od 
Minki 65.75, 4 i pół proc. wewn. 65— 
100—65, 4 i pół proc. ziemskie 62 — 
81.50 — 61.75, 4 proc. ziemskie 51.50, 
$ proc. W-wy z 1933 r. 6875 — 6775 
— 68.50, odcinki po 1.000 zł. 69.50, 
% proc. Łodzi z 1933 r. 63, 5 proc. kon 
syjna 69, 
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AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja była lek 
ko zwyżkowa przy większych obrołach 
akcjami metalurg. Notowano: Bank Poj 
ki 126, Bank Handlowy 56.50, Cukier 
— 36.75 — 36.25, Węgiel 37 — 
17.75, Starachowice 54 — 5850 — 
#50, Lilpop 86, Norblin 96.50, Mo- 
drzejów 18.50 — 19, Żyrardów 61, O- 
śtrowiec 71 — 72.50. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em, 86.50. 
Inwestycyjna II em. 8550, 

Kuwwersyjna 69. 

Konsolidacyjna 65.75. 

Wenpętrzna 65. 

Dolerówka 39.50. 


Bony 


Funduszu f[nwestvrylneqo 

W dniu 23 marca 1939 r. wylo- 
sowane zostały do umorzenia Bony 
Funduszu Inwestycyjnego, oznaczo- 
nę Nr. 981, 3486, 9738, 10842, 
11941, 34289 i 39838, 
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portu handlowego odbić się musi 
w sposób bardzo poważny na han 
dlu zagranicznym Litwy, oraz na 
kierunkach jego ekspansji. Zdać 
sobie bowiem należy sprawę z 
faktu, że przejście na komunika- 
cję lądową w handlu zagranicz- 
nym jest dla Litwy nieomal-że 
niemożliwe, gdyż w konsekwencji 
wpłynąćby to musiało na znacz- 
ne podrożenie transportów, a co 
za tem idzie zwyżkę cen artyku- 
łów eksportowych. Słanowiłoby 
więc groźbę utraty rynków zbytu. 


Litwa pod kontrolą gospodarczą Niemiec 


Trudhe jest w obecnej chwili 
przewidzieć w jakim kierunku 
pójdą gospodarcze następstwa 
włączenia Kłajpedy do Niemiec. 
Stwierdzić jednak trzeba, że włą- 
czenie Kłajpedy, t. j. portu, przez 
który przechodzi 90 proc. obro- 
tów towarowych Litwy z zagra- 
nicą, do organizmii gospodarcze- 
go Trzeciej Rzeszy, oddaje fak- 
tycznie handel zagraniczny Li- 
twy pod kontrolę obecnych go- 
spodarzy portu. 

(J.P.). 


Działalność przedstawicielstwa handlowego 


Z. S. R. R 


W związku z tem, że od czasu do 
czasu ukazują się w prasie notatki 
niezupełnie ściśle oświetlające tok 
prac przy prowadzeniu wymiany 
towarowej  polsko-sowieckiej, do- 
władujemy się, iż przez cały okres 
ostatni po zawarciu układu handlo 
wego pomiędzy Polską i ZSRR. 
przedstawicielstwo handlowe ZSRR. 


„w Polsce 


w Polsce pod kierownictwem p. Kno 
powa prowadzi bardzo ożywioną 
działalność nad rozwojem stosun- 
ków handlowych polsko-sowieckich 
i rozpoczęło szereg poważnych per- 
traktacyj, które po wejściu w žy- 
cie układu handlowego niewątpli- 
wie zostaną sfinalizowane. 


Maszyny i narzędzia rolnicze 
znajdują nabywców na Śląska 


Mówiąc o Śląsku zazwyczaj koja- 
rzymy tę najbardziej uprzemysło- 
wioną dzielnicę kraju z lasem potęż- 
nych kominów fabrycznych, hutami 
i kopalniami, z nieodłącznemi rze- 
szami ciężko pracujących w podzie- 
miach górników i prażących się w 
żarze wysokich pieców robotników 
hutniczych. Zapominamy całkowicie 
6 tem, że olbrzymia połać „krainy 
czarnych  djamentów', popularnie 
zwana Śląskiem „zielonym“ — to 
ziemia wydająca bogate płody rol- 
ne, ziemią przysparzająca pracy i 
chleba tysiącom rolników. 

Gospodarstwa rolne na Śląsku po- 
siadają stosunkowo wysoką kulturę 
| kroczą z postępem czasu, wprowa- 
dzając udoskonalenia w dziedzinie 
maszyn i narzędzi rolniczych. Rów- 
nież duże zamiłowanie do własnego 
kawałka ziemi istnieje wśród sfer 
robotniczych. Czas wolny od pracy 
poświęca robotnik śląski uprawie 
ogródków działkowych, ostatnio 


‘bardzo spopularyzowanych. 


Jedna z oznak zwyżkowej konjunktury | 


Istnieją różne wskaźniki stanu 
konjunktury. Niewątpliwie należą 
do nich również takie objawy, jak 
ilość zgłoszeń firm przemysłowych, 
pragnących brać udział w naszych 
targach gospodarczych. 

Najbliższemi z tych imprez targo- 
wych są Międzynarodowe Targi Po- 
znańskie, które w roku bieżącym 
odbędą się od 30 kwietnia do 7 ma- 
ja. Otóż niezmiernie znamiennem dla 
wysokiej konjunktury przemysło- 
wej zjawiskiem jest fakt, iż na prze 
szło sześć tygodni przed otwarciem 
Targów Poznańskich toczy się wal- 
ka o kilkanaście zaledwie miejsc, 


które nie są jeszcze zarezerwowane | 


dla wystawców. Tak ogromnego i 
tak wczesnego napływu zgłoszeń o 
stoiska nie pamięta dyrekcja Tar- 


W tych warunkach staje się Śląsk 

poważnym nabywcą maszyn i na- 
rzędzi rolniczych i ogrodniczych, w 
które zarówno większe jak i mniej- 
sze gospodarstwa rolne stale się 
zaopatrują, 

Sprawą dostaw odpowiednich ma- 
szyn dla śląskich gospodarstw rol- 
nych, w szczególności zaś pługów, 
bron, kultywatorów, siewników, ko- 
siarek, wiązałek, młocarń, wiejni- 
ków, sieczkarni itp. jak również 
przyrządów oraz urządzeń dla go- 
spodarstw hodowlanych i przetwór- 
ni mlecznych powinny się zaintere- 
sować krajowe wytwórnie, przed 
któremi stoi otworem nieoceniany 
należycie — jeśli chodzi o tę dzie- 
dzinę — rynek śląski. Winny one 
zatem zareklamować swą wytwór- 
czość w sposób najbardziej przy- 
stępny i odpowiedni, a więc drogą 
pokazu na XI Targach Katowickich : 
trwających od 20 maja do 4 czerw- | 
ca 1939 r. 


| gów nawet z okresu przed wielkim ' 


kryzysem. i 

To też nie można było zaspokoić 
wszystkich życzeń co do przestrzeni 
, wystawowej poszczególnych stoisk. 
Reprezentacyjny pawilon włoski np. 


| niejszemi rozmiarami, niż pierwot- 
nie projektowało kierownictwo tego! 
pawilonu — poprostu dłatęgo, że 
zgłoszenie oficjalnego udziału Włoch 
wpłynęło stosunkowo późno i nie 
starczyło już tyle miejsca, ile chcia- 
ty zająć dla siebie 82 firmy włoskie, 
wystawiające w tym pawilonie, 

Z zadowoleniem notujemy ten Wy- 
ścig ku stoiskom najpoważniejszej 
| imprezy targowej w Polsce, jako wi- 
| domy znak zwyżkowej konjunktury. 


Kontraktowanie buraków cukrowych 


Od paru tygodni wszystkie cu- 
krownie dokonywują kontrakto- 
wania buraków na potrzeby na- 
stępnego roku kampanijnego. Za 
sady i warunki kontraktowania 
ustalone zostały w t. zw. rejóno- | 
wych umowach zbiorowych, za- | 
wartych przez związki cukrowni- 
cze z organizacjami plantatorskie 
nii, 

Przy podpisywaniu umów plan 
tatorzy otrzymują bezpłatnie na- 
sienie buraczane i uzyskują pier- 
wszą zaliczkę gotówkową, która| 
w większych gospodarstwach słu- 
ży na opłatę robocizny za obsie-| 
nie plantacyj. Druga zaliczka wy 
dawana jest im około 1 lipca i 
ma związek z dokonywaną w tym 
czasie „obróbką? pól buracza- 
nych. Po dostawie buraków w je-| 
sieni, plantatorzy otrzymują dal-| 
szą zapłatę gotówkową, a ponad- 
to uzyskują bezpłatnie 0,20 kg.) 
cukru (akcyzę sami płacą), 50 
kg. wysłodków, oraz pół kg. me- 
lasy na każdy kwintal przyję- 
tych przez cukrownie buraków. 

.Na podstawie rozporządzeń wła 
ściwych władz państwowych, po- 
dział kontyngentów buraczanych 
między większe i drobne gospo- 
darstwa rolne dokonywany jest 
w ostatnich latach wybitnie na 


korzyść mniejszych gospodarstw. 
Wykazuje to następujące zesta- 
wienie liczbowe, odnoszące się do 
województw centralnych, wscho- 
dnich i południowych: 

gospodarstwa powyżej 50ha poniżej 50ha 


1934/35 79:6% 20.4% 
1935/36 76,6% 23,4% 
1936/37 65,3% 34,7% 
1937/38 55.5% 44,5% 
1938/39 52,7% 41,3% 
1939/40 45,0% 55,0% 


Zasady podziału kontyngentów 

buraków w poszczególnych. cu- 
krowniach między większe i dro- 
bne gospodarstwa rolne, zawiera- 
nie indywidualnych kontraktów 
z plantatorami oraz kontrola za- 
wartych umów, opierają się na o- 
bowiązującym dekrecie Prezyden 
ta Rzeczypospolitej o. regulowa- 
niu gospodarki cukrowej i bura- 
czanej oraz na wypływających z 
tego dekretu rozporządzeniach mi 
nisterjalnych. 
- Uprawa buraków cukrowych w 
Polsce była i jest bardzo korzyst- 
na dla gospodarstw rolnych. To 
też stanowi ona pewnego rodza- 
ju przywilej o który ubiegają 
się wszystkie warsztaty rolne, po- 
łożone w zasięgu gospodarczym 
poszczególnych cukrowni, 


Nowe połączenia Kolejowe 


przez wspólną granicę polsko-węgierską 
W min. Komunikacji zakończyła pra | komunikacji Węgry—Polska, w szcze” 


ce 


konferencja  polsko-węgierska w | gólności zaś z portami polskiego ob- 


sprawie podjęcia normalnego ruchu | szaru celnego, jako też 1 dla tranzytu 
kolejowego na nowych przejściach na | przez Węgry i Polskę z Łotwy i Lí- 


wspólnej granicy. 
W ruchu pasażerskim ustalono na- 


twy do Jugosławji i Ttalji. 
Delegacji polskiej przewodniczy na- 


razie z ważnością dó 44 r. b, kurs |czelnik wydziału Ministerstwa Komu- 
bezpośredniego wagonu ze Lwowa do |nikacji Inż. A. Tuz, zaś delegacji wę- 
Budapesztu i odwrotnie przez Ławo- | gierskiej dyrektor Banhegyt. 


czne w pociągach osobowych z odja- 
zdem ze Lwowa o godz. 7.15 i przy- 
jazdem do Budapesztu o godz. 23-¢j. 
W kierunku odwrotnym odjazd z Bu 
dapesztu o godz. 7 m. 30 z przyjaz- 
dem do Lwowa o g. 22 m. 44. 


Natomiast od 5,4 z Budapesztu, 


a 


Bilans Banku Polskiego 


w H dekadzie marca 
W drugiej dekadzie marca zapas 


od 6.4 r. b. ze Lwowa będzie urucho- | złota w Banku Polskim powiększył 
mima para bezpośrednich pociągów | Się o 0,1 milj. zł. do 447,0 milj. zł.; 
| pośpiesznych Lwów — Budapeszt i od | stan pieniędzy zagranicznych i de- 
wrotnie drogą przez Ławoczne — Ba- | wiz zmniejszył się o 1,3 milj. zł. do 
tyh — Munkacs. Pociągi te będą pro-| 13,3 milj. zł, 


wałliziły również wagon bezpośredni 
Warszawa — Budapeszt z odjazdem z 
Warszawy, poczynając od 5.4 r. b., o 
godz. 22 m. 50, ze Lwowa o godz. 8 
m. 12 z przyjazdem do Budapesztu 
godz, 19 m. 35. Z powrotem odjazd 
z Budapesztu o g. 10 m. 45, przyjazd 
do Lwowa o g. 22 m. 18 1 do War- 


mierz — Radóm. 


Ustalone w ten sposób 
pieńzne dają dogodne 


- 


ważniejszemi ośrodkami w centralnej| cyj Z 


Szerszy zasięg 


o wstrzymania egzekucyj 


Prezydjum Centralnego Towarzy 
stwa Organizacyj i Kółek Rolniczych 


zadowolić musiał się nieco skrom- szawy o godz. 7 m. 43 przez Sando-| W związku z ustawą sejmową z dzie 


dziny oddłużenia rolnictwa (lex Je- 
dynak), uchwaliło wystąpić do władz 


zo 8. i z| rządowych o wstrzymanie egzeku- 


nieruchomości, wszczętych 


Polste, jak również z Gdynią oraz zel przez Państwowy Bank Rolny z kre- 


stolikami państw nadbałtyckich, zaś 


|dytu Funduszu Obrotowego Refor- 


w Budapeszcie — dogodne połączenia | my Rolnej, z listów zastawnych, o- 


„w kłerunku na Triest, Wenecję, Rzym, 
: Belgrad, Sofję, Ateny, Istanbul. Za- 


grzeb, Susak i odwrotnie. 

Ponadto ustalono dla rozkładu jazdy 
ważnego od 15 maja b. r. bez . 
nie sprawne połączenie drogą ną ba» 
woczne dla przewozów towarowych w 


Przedsiębiorstwa etatystyczne ` 


nie lubią płacić podatków 


Z pośród przywilejów specjal- 
nych przedsiębiorstw państwowych 
na pierwsze miejsce wysuwa się 
uprzywilejowanie w zakresie podat- 
kowym. Przedsiębiorstwa te korzy- 
stają z ulg podatkowych w różnym 
zakresie i w różnej formie. Nie 
możemy podać tu wszelkich sub- 
telności przywilejów podatkowych 
przedsiębiorstw państwowych, zaję- 
łoby to bowiem poprostu za dużo 
miejsca, Pozatem przywileje te o- 
becnie częściowo nie są już aktu- 


ne, 

W każdym razie stwierdzić mo- 
żemy na podstawie sprawozdania 
Komisji dla  Zbadania  Przedsię- 
biorstw Państwowych, że przedsię- 
biorstwa państwowe korzystają w 
tej czy innej formie i w tym czy 
innym zakresie z przywilejów po- 
datkowych. 


'Q ile chodzi o zakres tych ulg, 


to nie można w tej dziedzinie usta- 
Hé jakichś ogólnych wytycznych. 


Ulgi podatkowe dla przedsiębiorstw 
państwowych były naogół dziełem 
przypadku. Za przykład niech nam 
służą banki państwowe, instytucje 
w zasadzie tak pod względem po- 
datkowym do siebie podobne, które 
jednak korzystają z całkiem innych 
w każdym poszczególnym wypadku 
zwolnień podatkowych. 

O ile chodzi o formy, w których 
przedsiębiorstwa państwowe z ulg 
podatkowych korzystają, to należy 
odróżnić trzy formy. 

Przedewszystkiem mamy zwolnie 
nia ustawowe. Ustawy zwalniają 
dane przedsiębiorstwa z płacenia 
podatków. Ale ną tem jeszcze nie 
koniec. Władze skarbowe b. często 
interpretują ustawy na korzyść 
przedsiębiorstw państwowych, tak 
że w ramach tej interpretacji zja- 
wiają się nowe przywileje podat- 
kowe przedsiębiorstw państwowych. 
| Wreszcie najciekawszą grupę przy 


wilejów podatkowych _ przedsię 
biorstw państwowych tworzą te 
przywileje, które powstają popro- 


raz obligacyj meljoracyjnych PBR, 
wreszcie o wstrzymanie egzekucyj, 
dokonywanych przez urzędy skarbo- 
we w stosunku do gospodarstw rol- 
nych kategorji A i B. > 


Nowy układ handlowy 
polsko- duński 


W tych dniach został parafówa- 
my w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu protokół dodatkowy do w- 
mowy  kontygentowej polska-duń* 
skiej. Ze strony duńskiej parafówa- 
nia układu dokonał miejscowy po- 
seł p. Shou, ze strony polskiej Kie- 
rownik Wydziału Polityki Hanudlo- 
wej p. dr. Stoga. 


Nowy układ przewiduje podwyż- 


stu przez niepłacenie przez przed- | szenie obrotów obustronnych o prze 


siębiorstwa państwowe 


podatków, | szło 2 miljony 


złotych otwierając 


mimo że istnieje po temu najfor-|dla eksportu polskiego nowe możli- 


malniejsza podstawa. 


wości szczególnie w zakresie ekspor= 


Komisja nie mogła niestety obli | tu nasion, obręczy wiklinowych, e- 


czyć, jakie sumy 
przedsiębiorstwa państwowe na nie 
płaceniu podatków. Skomplikowane 
obliczenia odnośnych pozycyj prze- 
chodziły jej możliwości. 

Niemniej każdy, kto zdaje sobie 
sprawę, jak silnie produkcja nasza 
obciążona jest podatkami, rozumie, 
jak wielkiem uprzywiłejowaniem w 


„zaoszczędziły” | teryny, rur i bieli cynkowej. 


„Zmiana statutu 
Banku Polskiego” 


Odczyt dr. Wacława Fajansa 
W poniedziałek, dn. 27 marca. o 


stosunku do przedsiębiorczości pry-| godz. 20-ej w lokalu Banku Gospo- 


watnej są 


owe zwolnienia podat- | darstwa Krajowego przy ul. Al. Je- 


kowe dla przedsiębiorstw państwo-| rozolimskie 1 (wejście od ul. Nowy 


wych. No i każdy rozumie, jak 
niepłacenie podatków upiększa ra- 
chunki strat i zysków  przedsię- 
biorstw państwowych. 


Świat) odbędzie się zebranie dysku- 
syjne, na którem p. dr. Wacław Fa- 
jans, prezes Związku Banków w 
Polsce wygłosi odczyt p. t. „Zmia- 
ny statutu Banku Po'skiago' 


-ne 


Trudne rozolqzanie 


Skąd wziąć na wodociągi i kanalizację? 


Otwock, w marcu. 

Z nie byle jakiem zadaniem bę- 
dzie się musiał w tym roku upo- 
rać Otwock. Chodzi ni mniej ni 
więcej, tylko o. przymus wodo- 
ciągowy. Nie jest to coprawda 
niç tak bardzo nowego, ani nie- 
"oczekiwanego. Sprawa oddawna 
“już była aktualna, tylko przewle- 
kała się z roku na rok. 


Obecnie jednak zdaje się, że 
niema juź nadziei na dalsze od- 
kładanie. To już jest pewne, że 
ministerstwo nie dziś to jutro wy 
da stosowny nakaz, od którego 
nie będzie już odwołania. Wszyst 
kie budynki mieszkalne Otwocka 
będą musiały być przyłączone do 
ogólnej sieci wodociągowej. 

Otwock ma taką sieć — a jak- 
że. Ma nawet stację pomp i spo- 
ro domów korzysta już z zupeł- 
nie dobrej wody miejskiej. Jakie 
tö- ma: znaczenie zdrowotne 
tego óczywiście nie potrzeba pod- 
kreśląć. Przed założeniem sieci, 
przed zbudowaniem słacji wodo- 
ciągowej, wszystkie domy w Q- 
twocku z reguły czerpały wodę 
ze studzien  podwórzowych, a 
więc zaskórną, zanieczyszczoną i 
z każdym rokiem coraz więcej 
zanieczyszczaną przez. sąsiedztwo 
dołów chłonnych. 


Że.taki system zaopatrywania 
się w „wodę nie robi szczególne- 
go zaszczytu uzdrowisku, miej- 
scowości klimatycznej, tak wybit 
nej, jak Otwock — tego też do- 
wodzić nie potrzeba. Trudno 
wiec oponować przeciwko zarzą- 
dzeniu, które ma wyraźne rzeczo- 
we uzasadnienie. Chodzi jednak, 
jak to zarządzenie wykonać. Skąa 
wziąć, środki na zaopatrzenie 
w. dobrą wodę wszystkich domów 
w Otwocku, Dotychęzas bowiem 
wydano na sieć wodociągową o- 
KOTO 300.000 zt. Aby ją ukoń- 
czyć, aby założyć. wszystkie po- 
trzebne instalacje, przyłączyć: do 
słóci wszystkie domy otwockie—- 
trzebaby wydać eo najmniej je- 
szeze 325.000 zł. 


“Otwock w swym budżecie tyle 
pieniędzy. nie znajdzie, jeśli więc 
nie oirzyma kredytów w takiej 
wysokości z zewnątrz, to przy- 
mus wódociągowy stanie się. po- 
prostu fikcją. 

‘To jedna sprawa. Druga — to 
zagadnienie kanalizacji  Otwoc- 
ką, też palące, też aktualne, też 
wołające wielkim głosem o jakie 
takie rozwiązanie. 

"Otóż sprawa kanalizacji Otwoc 
ka: przedstawia się mniej więcej 
tąk samo jak sprawa wodociągo- 
wa — Otwock ma kanalizację, a- 
lè- tylko częściową. Kosztem 
350.000 zł. przeprowadzono kolek 
tór od śródmieścia do Wisły. A- 
le to jeszcze nie wszystko. Trze- 
ba zbudować całą sieć innych ko- 
lektorów i podkolektorów, a — 
co: najważniejsze -m Oczyszczal- 
nie ścieków. 


Bo przecież tych wszystkich 
nieczystości z wielkiego, ludnegó 
uzdrowiska, niepodobna tak — 
in crudo — wpuszczać do Wi- 
sły, zaledwie o trzydzieści parę 
kilometrów powyżej Warszawy. 
Przykład kolektora bielańskiego, 
zatruwającego całe koryto Wisły 
na przestrzeni dobrych kilkunastu 
kilometrów, jest aż nadto odstra- 
szający:. t 

Ścieki otwockie przed wpusz- 
czeniem ich do Wisły, muszą być 
dobrze oczyszczone i zneutralizo- 
wane, aby nie zagrażały zdrowoat- 
ności stolicy. Ale to pociąga za 
sobą wielkie koszty. A więc na 
wykończenie urządzeń kanaliza- 
cyjnych trzeba jeszcze około 
480.000 zł, a na oczyszczalnię 
blisko 220.000. 


Snrawa kanalizacji jest może 
bardziej paląca, niż za- 


jeszcze 


podwójnej zagadki 


gadnienie wodociągów, ale zno- 
wu nasuwa się pytanie, skąd 
wziąć potrzebne na to środki. I 
znowu. budżet miejski Otwocka 
nie rokuje żadnych nadziei, aby 
mogło się w nim znaleźć miejsce 
dla tak znacznej pozycji. A Fun- 
dusz Pracy, który dotąd te robo- 
ty finansował, osłatnio bardzo 
wybitnie zmniejszył swe dotacje, 
grózi więc przerwanie robót. 


W tym wypadku zaś zmarno- 
wałyby się niezawodnie poważ- 
ne kapitały zaangażowane do- 
tychczas w tych pracach, bo z 
tych niewykończonych inwesty- 
cyj nikt przecież korzystać nie 
może, Gdyby zaś udało się zna- 
leźć na ten cel kredyty, gdyby 
kanalizację Otwocka „nareszcie 
ukończono i przyłączono do jej 
sieci wszystkie domy, wtedy, — 
kto wie — czy ta wielka inwesty- 
cja nie zamortyzowałaby się w 
krótkim czasie, bo z opłat, pobie- 
ranych za przyłaczenie możnaby 
spłacić dług, zaciągnięty w Fun- 
duszn. Pracy. M. W. 


Tabela 


(NIEURZĘBOWA) 


f i I ciegnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stata dzicsdna wygrana zł. 10.000 padła na 
o. 136723 | 


Zł. 5.000 na a-cy: 53741 
w 2.000 na n-cy: 48638 54285 101100 107162 

} 

Zł. 1.000 na n-ty: 89118 105337 125167: 140363 
156344 : 

Zi, 500 na n-ry: 10296411769 29408 37569 55919 
99368 110850 141819 157657 -162224 

Zł. 250 na m-cy: 3967 453} 7806 8573, 17743 
199044 22799 25575. 64213 65462 67229--68%00 771267 
74903 84994 102535 105014 134282 1157106, 153674 


Wygrane po zł 125 : 
79 388 462 648 950. 1496 654 3315 453 
518 965 4227 91'786 5120 377-651 6242 421 
811 7016 485 8070 279 419 584 


JA K Ż Y J E K R A 


Z Zagłebia 
NA DWUPIĘTROWYM WIADUKOIE 

TOR KOLEI ELEKTRYCZNEJ 

Mimo lekkich przymrozków roboty 
przy budowie kolel elektrycznej Cze- 
ladż—Siemoń trwają nadal i bez przer 
wy. Pracuje w tej chwili okoła 100 
ludzi, zajętych obecnie budową wia- 
duktu nad szosą z Będzina do Czela- 
dzi. Będzie to rzeczywiście wiadukt 
niezwykły, bo ponad torami i linjami 
wysokiego napięcia ułożony” zostanie 
tor kolei elektrycznej, Tor pobiegnie 
na wysokości około 8 metrów. Trasa 
kolei wyniesie około 13 kilometrów, 
przyczem roboty prowadzone będą na 
całej długości trasy równocześnie. W 
sezonie, a więc za kilka tygodni, przy 
budowie zatrudnionych będzie kilkuset 
ludzi. 

Przypuszczalnie za dwa lata kolej 
zostanie już uruchomiona, Koleją, 
przywożony będzie do Czeladzi piasek 
z Slemoni dla celów przemysłowych. 


NOŻEM W SZYJĘ 


Ulica Kaliska w Sosnowcu była wi- 
downią krwawej bójki, w której cięż- 
ko ranny został bezrobotny Edward 
Warzecha. Zajście rozegrało się na tle 
porachunków osobistych.  Warzęcha 
zaatakował na ulicy Bronisława Ba- 
łazego, do którego czuł jakąś zadaw- 
nioną urazę, w odpowiedzi na co Ba- 
łazy dobył noża i wbił go przeciwni- 
kowi w szyję. Sprawca okaleczenia 
Warzęchy odpowiadał przed sądem ©- 
kręgowym w Sosnowcu, który uznał 
jednak, że Bałazy działał w obronie 
koniecznej i uniewinnił go. (h) 


loterii 


z dnia 23 marca 


70048 437 60 613 44 71361 696 956 73092 
232 453 529 636 721 88 963 74070 225 431 
627 75542 797 861 69 917 
76154 221 533 615 898 77286 735 822 969 
78781 946 79006 232 926 

80144 248 738 81396 551 661 82 973 
82423 83036 435 569 84341 579 85203 251 
432 587 976 86322 79 600 B02 935.87267, 
344 617 35 816 29 88479 645 931 89526 


90115 33 407 765 92100 734 803 42 93208 | 


330 833 927 30 59 94093 261 410 541 43] 
942 95272 565 96248 858 97062 151 317| 
57 940 98598 731 99553 55 79 814 946 | 
100076 >91 B70 101230 441 720 - 973 
102102 39 229 429 52 810 103241 882 903 
104305 25 105262 337 86 106144 465 107273 
108044 144 271 343 422 38 680 810 943| 
109223 345 38 32 939 i 
110114 234 850 75 111120 281 112798) 
810 113651 943 
115341 657-97 115324 665 915 116405 500 | 


Z Częstochowy 


ZACZYNAMY EKSPLOATOWAO 
NOWE ZŁOŻA RUDY ŻELAZNEJ 

Na terenach: Rudniki, Praszka, Sien 
kowice, Bolesławiec oraz Działoszyn 
jeszcze w ub. r. natrafiono na złoża 
rudy żelaznej, Złoża te znajdują się 
na niewielkiej głębokości 1 eksploató- 
wane są w prymitywny sposób przez 
ubogich rolników, posiadaczy tych te- 
rernów, 

W braku odpowiednich Środków 
chłopi okoliczni poprostu wydoby- 
wali żelazne kamienie i dostarczali 
pośrednikom, Którzy przekazywali je 
do hut. 


Jak nam donoszą, obecnie sytuacja 
uległa zmianie o tyle, że sprawą no- 
wych złoży rudy żelaznej zaintereso- 
wały się poważne przedsiębiorstwa 
hutnicze śląska, Zagłębia Dąbrowskie- 
go oraz Częstochowy. 


Władze wojewódzkie nadały upraw- 
nienia górnicze 6-ciu przedsiębior- 
stwom, które na tej podstawie mogą 
przystąpić do robót górniczych na 
szerszą skalę i ewentualnie na miej- 
scu zorganizować huty do całkowitej 
czy częściowej przeróbki. (8) 


AFERA WEKSLOWA NA WSI 


Przed sądem okręgowym w Często- 
chowie stanął mieszkaniec wsi Kaw- 
ki, 56-letni Józef Hotas, oskarżony o 
sfałszowanie weksla z podpisem Rocha 
Grzyba, na którym sumę 80 zł. prze- 
robił na 100 zł, 

Sąd skażał Hotasa na 6 miesięcy 
więzienia. (5) 
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DZIECI SPOWODOWAŁY POŻAR 


W Częstochowie, w domu 
Kamiennej 68, powstał pożar z 
szenia ognia przez dzieci. Ogień 
wit całkowicie dom. (a) l 


Z Zaolzia 
DUCHOWIEŃSTWO Z ZAOLZIA 


FUNDUJE RUCHOMY OŁTARZ 


Z Bogumina donoszą, że grono 
ży z Zaolzia postanowiło rzucić 
sło ufundowania przez duchowi 
polskie ruchomego polowego 
samochodu dla armji polskiej. 
cyjna religijność wojsk polskich f 
boka wiara, z której żołnierz 
czerpał odwagę 1 męstwo do wie 
zwycięstw, stając się wielokrotnie 
murzem chrześcijaństwa, będzie 
bołlizowana tym darem, 


Inicjatorzy pragną, aby myśl ta 
stała zrealizowana w dniu Przen 


przy g 


* 


nia Pańskiego 6 sierpnia 1939 r. ję) 


w 25 rocznicę zbrojnego czynu 
szałka Piłsudskiego. Ołtarz — 
chód będzie dowodem silnej, nie 
walnej, gorącej więzi duchowiefif 
Polski z naszą armją. P 


Absolwentki kursu -opieki  społe : 
szkoły pracy społecznej w Nowym 
guminie, dowiedziawszy się w dniu, 
kończenia kursu o podjętej inici 
wie ruchomego ołtarza, pragnąc choć 
drobnej części przyczynić się do m 
lizowanis tak pięknej idei, postanoę 
własnym wysiłkiem wykonać 
komplet obrusów na ołtarz. 
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PIĄTEK 
Zwiastowanie NMP. 
Ws. sł. 5,29. Z. 17,55. 


POGODA NA DZIŚ 
, W całym kraju pogoda pochmurna, 
ż opadami  śŚnieżnemi, obfitszemi w 
dzielnicach wschodnich (i południo- 
wych. Nocą lekki mróz, w ciągu dnia 
temperatura nieco powyżej zera. U- 


miarkowane wiatry z kierunków pół-y 


nocnych. 


W teatrach 


Wielki: „Dziewczę z FHolandjt". 

Narmiowy: „Nubzę miżsto . 

Polski: „Obrona Ksantypy”. 

Mały: „Temperamenty”. 

Nowy: „„Week-End'". 

letni: Matami Sans Gene”. 

Malickiej: Zakochana”, 

Alen=tum iriew zyvnn £ lasu”, 

rms A Nieczynny. 

wera „Akowronek*” 

a Qao: „Pod parnsotem”. 
oz „Uolekia. mi  przepió- 

zak Gilen 


o zudz (0 wiecz 
al, 
Królewska 13): 


tkawiarnia plaztyków, 
Serva  Padrona** 
Filbarmonja : epa pod dyrekcję Je- 
rzego Bojanowskieg: 
Cyrk: Miedzynarodowy turniej walki së ' 
paśniczej francuskiej o tytuł mistrza Pol. 
ski. Pocz. o 8.80. wiecz. ! 


„Tentr 
Teatr 
Teatr 
Testr 
Tratt 
Teatr 


IWrORNAYJŁ U CILMALE 
| DOZWOLONYCH DLA MŁODZŁIEZY 
| TELEFON 2-1]-28 


W kinach 


Adria: „Zew Po 
Atlantics Try w 
Baltyk: „Trzech przy laciół”, 
Casino: „Biały 2% 

1) śrystyny”e 


„K Iwiniat wę 


Elite: 


p Powrót o świciw” | „Wiosna nad 
kwang”, 


Europa; „Przy niewintatke™”, 
Filharmonja: „Hotel w Tyrolu”, 
Helios: „Profesor Wilczur 1 dodatk 
i rewia 
Rino Paratji aw, Andrzeja: „Pod Tu 
AE śywot i śmt Ojcz é 
Miejskie: „Modelka 
Majestic: „Jej orang chtoplec”’. 
Lotki „Piętnaz 1 „Nancy Stu 
ea 


apolrag: „Trzy: 
Tombola: dzitem* t 
eniros dama 
Palladium: „Pod oa niedem”, 
Pan: „Trzy serca" 
Petit "Trianon: ..Maskarada" i „Dziew 
tko- z Variete", 
Złudzenia cia”. 


eza 

Rialto: 

Baj: ..Królowa prze mieseta” 1, dodatki 
Rox: „Kobiety nad przepaścię” 1 „Ka- 
lek w konkurach"”, 

Roma: Miasto chłopców”. 
Bokół: „Drum — koda b mówią”, 
Sarrentas „San Fran 5% 

kPa * 


Sfinks: „Chwila 

_tndie: „NŃiebiea 

 Styłowy: .Skradzione życie”. 
 Bwiatuwid- „Prawo profesora Lindszy'e” ` 
świt: „Alarm „BA morzu”. 


„m 


v ńhlpejskie osły”. 
Fotoplastikon (ul. Marszałka Focha 2) 
wyświatia codziennie od godz. 15-68 do 
22-ej plastyczne widoki w Saturatnych ko- 
orach z- Hiszpnnji. 


Z FILHARMONIJI 


(Dziś, w piątek 24 marca, dyrygować 
będzie w. Filharmonji Warszawskiej, 
koncertem symfonicznym, wybitny pol- 
ski mistrz batuty, Jerzy Bojanowski, 
'klóry od opuszczenia Warszawy, stale 
dyryguje orkiestrami w Chicago, Mil 
wśóikee i innych miastach stanów cen- 
tralnych. 

Mistrz Bojanowski zapozna sfery mu 
 zyczne stolicy z utworem, — Obrazki 
z „iliawatha”, którego kompozytor be 
oai Childers jest pochodzenia in- 
IE 

Nowością również będzie pierwsze 
wykonanie w Warszawie Drugiego kon- 
pertu fortepianowego Prokofiewa przez 
doskonałego technika i wirtuoza, Teo- 
(fila Demetriescu. 
| ry: 


Prócz lego program zawiera utwo- 
L. Boccheriniego i H. ..erlioza. 
_ Koncert odbędzie się normalnief! 


f Froterowanie, 


wiórkowanie, cy 
klinowanie t re 
acja posadzek, wach okien. 


przątanie biur mieszkań, De 


5 + zynfekeja. czy 


| maezenie topel |. sufitów, odkurzanie 
aparsiami elekiryrznemi oraz stała ieh 
konserwacja J Cegielski al. Browar- 
gm 24, telel. 8-28-03, 20 


Film „Gunga Din“ 
zrealizowany w-g powieści Rudyarda Kiplinga 


Victor MeLaglen, Gary Grant 1 Douglas Fairbanks dra są bohaterainf 
w filmie „Gunga Din”. Film ten pełen emocji wyświetlać będzie kino „Roma”, 


Artykuły techniczne | 


Wszelkie przetwory chemiczne 
dla przemysłu, 


t 


Własna produkcja i wyłączna 
sprzedaż najważniejszych arty- 
kułów chemicznych największych 
fabryk, 

Całkowita gwarancja - jakości: 
wszystkie sprzedane artykuły 


chemiczne są uprzednio analizo- 
wane we własnych laboratorjach. 


POLECAJĄ 
Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne 


| Ludwik SpiessiSyn$.A. 
W-wa, Daniłowiczowska 16; tel. 845749, wewn. 24 
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F 


(tych iawotytorśne (płyty) 


Radje 


PIĄTER, 24 marca 


WABSZAWA I. (Ras 
5% Pieśń wielkopostna. SSE Gjimnasty: 


ka. 6,50 Muzyka z płyt. 7,00 Dziennik po- 
ranny. 7,15 Muzyka z płyt. 8,00 Audycja 
dła szkół. 


11.00 Audycja dla szkół. 11.25 
Płyty. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 13.03 Audycja KEDR 15.00. 
„Hokus, pokus, dominicus'* ayeta dla 
młodzieży. 15,20 „„Rozpóczyńamy igowy 
gezon Tie ah 15,37 Muzyka „obiadowa: 
16.00 Dziennik popołudniowy. 18.08 Wia- 
domości gospodarcze. 16.20 „Meka Chry- 
stusa i cierpienia ludzkie”. :16;85 Kwartet 
amyczkowy. 17.06 .,Ww setną rócznicę Bibljo 
seki Polskiej w Paryżu”. 17,20 „Z naszych 
| eg áni” — recital śpiewaczy. 17.45 Skrzyn 
a techniczną, 18,00 Audycja dla wsi. 19,05 
Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje infor- 
pany ine; 21,00 „Nie czytam” — feljeton, 
21 Koncert symfoniczny. 22,30 „Pierwsza 
raiłość” — fr. ent ż powieści, 22.50 Mu 
zyka z płyt. ,55 Przegląd prasy. 28.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne- | 
zo. 23.05 Wiadomości z Polskt. 


PIĄTEK, 
setną 


— Bu 


E 
JE 


ie 


24 marea 
rocznicę Bibijoteki 


„Chłopcy z Klubu Sportowego 
on'' — włuchowiska. 1 
21100 Polieton Starego Datori. 
monji Warszawskiej. 


17,00 W 


Polskiej w Paryżu.. 
18,80 . 


Nr WARSZAWA II (Mokutrów) 


"14/00 Zespół Stefana  Rachonia. 
“Koncert. popularny (płyty). + 16,05 Ebm 
| muzyk! tanecznej w abe w r znakomi- 
ELE 5 > 18.0 pacz, 
sportowe. i åre  informacy 
16.50 Kącik pak AO E 1,40 Pogawędka 
spodarska: Mole „fruwają. 17,2 wycie Kal: 
turalne stolicy. 17,40 Muzyka lekka I tane 
czna (płyty). 20,05 Koncert symfoniczny. 
21,05 Reeitsi śpiewacry. 21.25 Najmłodsi 
czytelnicy”, 21,40 Muzyka lekka z płyt. 
28,00 Uwertury 1 ewa £ opór — kon- 
cert popularny (płyty) 
KROT ROFALÓWKÍ 

24,00 Zapowiedź stacji. 0.05: Utwory ten, 
Paderewskiego. 0.25 „Uczmy się polskiej 
DZ "11,05 Tadeusz Kościuszko e pie- 


11 1.20 .Raclawicae". 1,30 Melodje wió- 
setna. 3,00 „Gdy. się w /Polscś budzi wio- 
sna'| — pogadanka. 2.10 Koncert. 


i ; 


SOBOTA, 23 marca 


WARSZAWA I (Raszyn) 

6,80 Pieśń „Kiedy ranne wstają yy 
8.85 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z p 
2518,00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja 
| szkół. 1115. Płyty. 1157 Sygnał czasu 3 
| hejnał z Krakówa. 12.03 Audycja południo- 
16,20 Kronika literacka. 16, RY 
17,10 Kieszonkowa latarka 
18.00 aadycja 


i wa. 
skrzypcowe, 
lektrycznś —  pogadarka, 
dla wsi. 18,80 Audycja dla Polaków za- 
granicą. (19.15 „Popularny wesk-end — 
koncert, 20,35 Audycje informacyjne, 21.07 
Gra’ orkiestra rozełośni p RRS ZR 
Godzina niespodziznek. 22,55 Prze 

sy. 28,00 Ostatni’ wiadomości EAA Ta 
wieczornego. 23.05 Wiadorności z Polski w 
| ko niemieckim. aż Muzyka rozryw- 
pwa ł tameczna (Płyty). 


SOBOTA, 2% marca 
16,85 Sonaty skrzypcowe. 
17,20 Koncert muzyki religijnej. 
18,30 Audycja dla Polaków zagrani 
19.15 Popularny koncert z Brukself, 
t+ 21,80 Śpiewa „Mieczysław, FOSĘ: 
122,20 | żiną niespodziańięk: 


| 


i 


WARSZAWA TI (Mokotów) 


14,00 Utwory fortepianowe Liszta (pły- 
aty) 15.00 "Wiadomości sportowe. 15.05 Pa- 
fe informacyj. 15,10 Koncert jęk) R: 
007] Życie kujturalnę stollćy. 16,00 Konce 

pularny muzyki angielskiej 8425 Ph gk. 
i Muzyka lekka i taneczna. 18,3 scital al- 
tówkowy. 21.05 Dwa poematy Beda 
Straussa (płyty). 22,10 Fortepian, skr: 
ca i wiolonczela: — koncert popularny (p: 
ty). 29.10 Fragmenty f arjo operowa — 
koncert popularny (płyty). 


|, BROTKOFALÓWKI 


24,00 Zapowiedź stacji, 0.05 Mikołaj Iwo 
— śpiew. 1,05 Orkiestra wojskowa. 1,30. 
„Oj, ostre kosy nasze”, 2,00 Pogadanka ak 
tuaina. 2.10 Gra polska kapela -ludowa. 


e 


Lapisujcie się do LOPP 


25-lecie pracy artystycznej 


Tymoteusza Ortyma 


W. dn. 26 b. m. obchodzi 25-lecie 
pracy scenicznej Tymoteusz Ortym- 
Prokulski. © 

Nazwisko Ortyma  złączyło się 
Ściśle z ideą teatrów dla dzieci w: 
Polsce, którym jubilat poświęcił 
cały swój zapał i talent organiza- 
cyjny. 

Teatr dła dzieci Ortyma powstał 
5 stycznia 1923 roku. 15 lat dzia- 
łalności tej placówki — to uparta 
wałka '6 ustabilizowanie i uartysty” 


"czmienie placówki, która postawiła 


sobie za cel kształtowanie serc, dzie 
cięcych w pięknie, radości, miłości 
Boga, ojczyzny i bohaterów narodi 

Zapał i upór Ortyma wydały pięk 
ne owoce, Placówka przez niego za- 
lłożona przetrwała czasy najgorsze, 
wywalczyła sobie prawo obywatel- 


„stwa — stała się niezbędną. 


< Stały teatr dla dzieci, który Or- 
tym prowadzi od r. 1929, dał w cią- 
gi 10 lat w Warszawie 1.584 przed 
stawienia, przy frekwencji ` 782.400 
widzów. Biletów. płatnych sprzeda- 
no 635.800, bezpłatnych rozdano, 
146.600. Wystawiono 48 premjer 


„baśni, „legend, Kuć SDE 


BAUZYSKA NA ANTENIE 


(misk) Wiadomą jest rzeczą, że na 
najlepszych nawet głośnikach trans- 
misja audycyj chóralnych wypada sto- 
stunkowo najgorzej. Wynika to praw- 
dopodobnie. stąd, że z konieczności 
wkradają się tu do mikrofonu ubocz- 
ne szmery, jak oddechy śpiewających , 
i tch poruszenia mimowolne, REYON | oienych może nieskończenie wie- 
oczywiście wyeliminować nie można, a! le zrobić dla kultury muzycznej na- 
które w innych audycjach nie dają się | szych mas ludu wiejskiego i miejskie- 
zauważyć, Wobec tego ocena audycji | go. Pomoc P. R. w tej dziedzinie po- 
zespołów wokalnych jest zasadniczo | winna odegrać ogromną rolę, wolę wy- 
trudniejsza i wymaga szczególnej o- | soce dodatnią. 
strożności, Wchodzą tu zresztą w grę Skoro mowa o chórach, niepodobna 
i inne względy, jak np. mniej lub wię-|nie stwierdzić poważnych postępów, 
cej wyraźny pogłos przy audycjach, ; jakie robi Chór P. R. pod dyrekcją 
nadawanych z kościoła. Ta ostatnia o-|p Stanisława Nawrota. Każda niema 
koliczność dałe się szczęgólnie wejaudycja pozwala zauważyć. poważne 
znaki przy słuchaniu bardzo skądinąd ; wyniki systematycznej i sumiennej 
ciekawego Jubileuszowego koncertu | pracy. Jedno tylko zastrzeżenie wydaje 
Chóru Bazyliki Gnieźnieńskiej, kiero- | się wskazane: wobec niewielkiej siły 
wanego od lat 25 przez zasłużonego ; liczebnej zespołu osiągnięcie jednoli- 
ks. kanonika Stanisława Tłoczyńskie- tości brzmienia w każdym ż czterech 
go. Liczny ten zespół mieszany wyka- | głosów nie jest rzeczą łatwą, a głosy 
zuje nieprzeciętną rutynę i doskonałą | poszczególnych jednostek, bardziej ja- 
karność, a wykonanie sporego szere- | skrawe, a zwłaszcza wibrujące, nieko- 
gu utworów muzyki religijnej antorów | rzystnie oczywiście odbijają w brzmie- 
XVI=XVIII w. było więcej niż po- niu całości. W tego rodzaju zespołach 


się wywrzeć wpływ. dobrym  przykła- 
dem na inne tego rodzaju zespoły w 
kraju. Oczywiście decydującym tu 
czyńnikiem będzie zawsze samo du- 
chowieństwo, które odpowiedniem:. ob- 
sadzaniem stanowisk organistów i sta 
wianiem należytych wymagań chórów 


prawne. Praca tego chóru i jego nie- | konieczna też jest bardzo dokładna 
strudzonego Kierownika zasługuje na ' selekcja samych głosów dla otrzyma= 
szczególne uznanie wobec bardzo ni-; nia miożliwie jednolitego brzmienia ze- 
skiego, jak powszechnie wiadomo, po- [spotik 

złomu naszych chórów kościelnych I jeszcze jedna audycja chóralna: 
Niezmiernie ważną byłoby rzeczą, gdy. Chór Kameralny przy Miejskiem Kon- 
by P. R. starało się nadawać jak naj- | serwatorjun Muzycznem 'w Bvdgosz- 
częściej audyrje takich chórów, jak|czy pod dyr. prof. Edmunda Róslera 
gnieźnieński, aby w ten sposób starać wykonał czły szereg madrygałów Kom 


| 


"nia tych areyciękawych. 5 


pozytotów „włoskich, flamandzkich, 
francuskich, niemieckich i angielskich 
z XVI w. Audycję poprzedziło dobrze 
ujęte słowo wstępne prof. Alfonsa 
Róslera, Wykonanie tych bardzo do- 
brze. dobranych i rzeczywiście pięk- 
nych madrygałów było zupełnie po- 
prawne, ale chwilami nie miało nie- 
zbędnej precyzji w intonacji i uwydat 
nieniu polifonji tych misternych utwo- 
rów. Wydawało się również przez gło- 
śhnik, że ilość głosów. altówych była 
niedostateczną. W każdym „jednak ra- 
zie audycję tę należy uznać za żupeł- 
nie uda 1 bardzo pożyteczną. 

O ile chodzi o „ręcitale solistyczne, 
to podkreślić należy piękny recital 
p. Wandy Płaseckiej, której gra robi 
wrażenie bardzo już. dojrzałej i po- 
ważnej, jak również recital skrzypco- 
wy p. Maksa Henniga, poprawny, ale 
nie wykraczający ponad przeciętność. 
Doskonałe: były także recitale organo- 
we p, Feliksa Rączkowskiego, którego 
zwłaszcza Chorały wielkopostne do- 
wodzą, że i jako kompozytor musi być 
poważnie brany pod uwagę. 

Na zakończenie zanotujemy jeszcze 
świetny, jak; zwykle zresztą „reportaż 
z baletów” p. Stanisława Głowackie- 
zo, „poświęcony tym razem dwom gwia 
zdom SPAC w połowie XIX w.: 
Taglioni i Grisi. Zarówno treść i for- 
ek, 
diak 4 ich muzyezwa fustracja, spra- 
wiają, że słucha się ich z zapartym 
niejako oddechem. — 


M To s4 liczby, które mówią za sie- 
è. ą 


Tymoteusz Ortym-Prokulski urodził 
się w „Skierniewicach „29 września, 
1898 roku. Szkoły średnie ukończył 
we Lwowie 1 Petersburgu. W czerwcu 
1915 roku wstępuje w Kijowie do tea 
tru „Ogniwo“, pod dyr. Fel. Kosiń- 
skiego. Następnego roku zostaje za- 
m _jeucćąciynih tamże do Teatru Polskie 
ga pod dyr. Fr. Rychłowskiego, sku- 
piającego w latach 1916—1918 naj- 
wybitniejszych artystów z 8. Jara- 
czem 1 J. Osterwą na czele. W 1918 
roku wyjeżdża do większych śkupisk 
emigracji polskiej, urządzając wieczo- 
ry recytacyjne. W roku 1920 zostaję 
uwięziony przez Czekę w Anapie. Po 
pięciemiesięcznym pobycie w więzie- 
niu zostaje wysłany do Moskwy, skąd 
po krótkiej, lecz okropnej pracy w 
tt zw. pierwszym państwowym. tea- 
trze polskim —- udaje mu się powró- 
cić do Polckt. 

W 1921 r. pracuje w „Teatrach Sto 
łecznych w Warszawie”, dyr. L. 
Hellera, W latach 1921 — 1925 pro- 
wadzi objazdowy „Teatr Premjer“, or 
ganizując występy znakomitych arty 
stów -z Adwentowiczem, Jaraczem, 
Leszczyńskim, Junoszą-Stępowakim i 
'Węgrzynem. na czele. Urządza przed- 
stawienia we wszystkich miastach 
Polski, docierając do najodleglejszych 
zakątków kraju. Równocześnie 
próby organizowania przedstawień dla 
dzieci (1823 rok). W 1926 r. urządza 
wielką wyprawę artystyczną po całej 
Polsce z widowiskami dziecięcemi, po 
ukończenin zaś półrocznego tournee, 
otwiera stały teatr dla dzieci we Lwo 
wie. 

Od dnia 19 września po dzień dzi- 
siejszy prowadzi stały teatr dla dzie- 


'ci w Warszawie. 


pm | 
Posterunkowy zastrzelił 


żonę i dwoje dzieci 


Franciszek Zieliński, posterunkowy 


Policji Państwowej w Skałącie, będąc 
w wielkiem rozdrażnieniu nerwowem, 
zastrzelił swą żonę i troje dzieci, po- 
«zem popełnił samobójstwo. 

Władze wszczęły dochodzenie, 
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Z inicjatywy łódzkiej Izby 
Rolniczej í O.T.O, i K.R. w Pio- 
trkowie powołana została do ży 
cia w Wolborzu pod Piotrko - 
wem włościjańska spółdzielcza 
placówka przetworu wełny „Ru 
no“. Dzięki uzyskaniu kredy - 
tów z Funduszu Pracy w wyso- 
kości 50.000 zł. oraz wielkiej o” 
fiarności mieszkańców osady 
Wolbórz i okolicy, którzy poza 
wpłaconymi udziałami znaczną 
część robót wykonali własnymi 
siłami — prace przy budowie 
gmachu fabrycznego zostały już 
ukończone. Prowadzenie więk- 
szości robót we własnym zakre 
sie i częściowo drogą szarwar - 
ku pozwoliło na zaoszczędzenie | 
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„DZIENNIK NARODOWY" 


Przez spółdzielczość do likwidacji i 
bezrobocia wśród chałupników 
Przed uruchomieniem spółdzielczej przetwórni wełny pul Piotrkowem 


znacznych kwot, wobec czego 
spółdzielnia sprowadziła potrze 
bne maszyny przędzalniane ko- 
sztem z górą 40.000 zł. Obecnie 
maszyny są instalowane w ol- 
brzymiej hali fabrycznej. 
Uruchomienie warsztatów na- 
stąpi niebawem, W. pierwszym 
okresie prowadzona będzie prze 
róbka wełny surowej na przędzę 
następnie uruchomione zostaną 
działy: skórniczo - kożuszniczy 
i produkcji dywanów o pięknych 
motywach regionalnych. Jed- 
nym z głównych celów tej pla- 
cówki jest zatrudnienie licznej 
armii chałupników - tkaczy, 
którzy wyzyskiwani są przez na 
kładców żydów z Brzezin, To- 


Młodzież Ewangelicka S. M. E. 
w hołdzie Marszałkom 


W dniach 18 i 19 b.m. święci: | 
ła cała Polska dwie wielkie ro- 


myśli i uczucia narodu skiero* 
wały się ku Wodzowi Naczelne- 
mu Marszałkowi Edwardowi 
Śmigłemu - Rydzowi. I gdy w 
hołdzie dla Wodza na nutę 
wdzięczności i miłości zabiły 
wszystkie serca, łączące się 
wraz z Nim w tym radosnym 
dla całego Narodu święcie—to 
i nasza młodzież Ewangelicka 
Piotrkowa i okolicy, czując się 
cząstką ludu polskiego, uczciła 
te chwile, przeżywając je w 
prawdziwie uroczystym skupie* 
niu. Wewnętrzna „akademia, 
jaką w dniu imienin Wbodza u- 
rządziłem, skupiła całą mło- 
dzież Ewangelicką—której ser- 
ca biją dla Polski. Obchód roz- 
poczęto odegraniem hymnu 
państwowego „Jeszcze Polska“ 
wysłuchanego w głębokim. sku” 
pieniu przez zebranych. Następ 
nie kol. Leon Hellwig wygłosił 
reterat na temat „Kult bohate- 
rów narodowych a kult Józefa 
Piłsudskiego”. 


Referat ten głęboko przemy- 
ślany obrazujący ogrom zasług 
Nieśmiertelnego Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego dla Polski, 
wywarł niezapomniane wrażenie 
na naszej młodzieży, wskazując 
jej prawdziwy wzór poświęce- 
nia dla Ojczyzny. 

Następnie wysłuchano prze- 
mówienia Protektora młodzie- 
ży Ewangelickiej ks, pastora M. 
Petznika p.t. „18 ; 19 marca od- 
czytanego przez Ś.M.E, z „Dzien 
nika Narodowego“, oraz krót- 
kiego wspomnienia o następcy 
duchowym Wielkiego Marszał - 
ka — Wodzu Naczelnym. Ob- 
chód zakończony odśpiewaniem 
Pierwszej Brygady dowiódł, że 
młodzież Ewangielicka Piotrko 
wa — to młodzież polska. 
młodzież miłująca swą Ojczyz- 
nę i Jej Wodza. I ta świado- 
mość napełnia nas wszystkich 
dziś wielką radością i pozwala 
z ufnością spoglądać w przysz- 
łość Polski, Młodzież Ewange- 
licka zrozumiała całkowicie 
moje intencje i z zaułamiem, ja- 
kim mnie obdarza, kroczy dro- 
gami miłości Ojczyżny i wiary. 
Dewiza, jaką młodozieży maszej 
postawiłem „serca ewangelic - 
kie biją dla Polski — została 
przyjęta i w czyn wprowadzo* 
na. twa 

Dziś młodzież ewangelicka 
żyje świadoma swych celów — 
bo wie, że jest przyszłocią Na- 
rodu — a przyszłość buduje się 
na wierze j pracy dla Państwa. 
Dziś młodzież ewangelicka nie 


CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetrowy jednószpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 
Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wyaosi 3 złete miesięcznie: 


pozwoli już schwycić się na lep 


maszowa Maz. + t.p. oraz bezrol 
nych i bezrobotnych mieszkań - 
ców gminy Bogusławice. Dlate- 
go też wytworzana przez tę spół 
dzielnię przędza będzie odda - 
wana do przeróbki wyłącznie 
chałupnikom - tkaczom, co przy 
czyni się do likwidacji bezrobo” 
cia wśród mieszkańców Wolbo - 
rza i okolic. Poza tym dzięki u 
tworzeniu chłonnego rynku zby 
tu na surowiec wełniany wzmo- 
żona zostanie w powiecie piotr- 
kowskim i sąsiednich hodowla 
owiec i produkcja wełny stanie 
się jedną z najważniejszych i naj 
bardziej rentownych dziedzin 
wytwórczości rolniczej w pow. 
piotrkowskim. W tym celu u- 
tworzone zostaną na razie dwie 
stacje hodowli owiec pod Wol- 
borzem i w okolicach Kamiń - 
ska. 

O zainteresowaniu tą placów* 


obcych haseł narodowościo - |ką mieszkańców Wolborza i o- 
cznice — dwa dni, w których | wych, bo serca jej ukochały Pol | kolicy świadczy fakt, że dotych 
skę — bo serca jej oddały się czas liczba udziałów przekra - 


służbie dla Wodza— bo głęboko 
wpojona miłość Ojczyzny i koś- 
cioła pozwala opierać się wszel 
kim atakom czynników niechęt 
nych wszystkiemu co polskie— 
i przetrwać dni niejednokrotnie 
ciężkie w nadzieji ; ufności ta- 
kiej w jakiej o polskość ewan ~- 
gelicyzmu walczyli nasi bracia 
za Olzą. 

Tak więc młodzież ewangeli- 
cka Piotrkowa — to pewny fun" 
dament ewangelicyzmu polskie 
go — ewangelicyzmu, który tak 
piękny złożył hołd Marszałkom 
Polski. 

Młodzieży ewangelicka Piotr* 
kowa — niechże przeżyte dni 
18 i 19 marca utrwalą Cię w 
głębokim przekonaniu Twego 
powołania, wyrażającego się w 
wiernej służbie į pracy dla Koś 
cioła i Ojczyzny naszej—Polski. 

Kand, Teologii 
ZYGFRYD PISARSKI. 


Piotrków. 


305.000 zł. 


na zrównoważenie bu- 
dżetu. 


Na zrównoważenie ibudżetu 
na rok 1939-40 samorządu miej- 
skiego w Piotrkowie Komunat- 
ny Fundusz Pożyczkowo-Zapo- 
mogowy przyznał tytułem sub- 
wencji 305.000 zł. 


Parcelanci piotrkowscy 
wysłali delegację do 
Warszawy. 

Z ramienia parcelantów pio - 
trkowskich wyjechała delegacja 
do Warszawy, która interwe * 
niować będzie u min. Poniato* 
wskiego i posła Rączkowskiego 
w sprawie zastosowania jak naj 
dalej idących ulg w spłacie kre- 
dytu parcelacyjnego. 


Stow. Kupców-Polskich 
staje się samodzielną 
placówką 

Z dniem 1 kwietnia Stowarzy 
szenie Kupców Polskich w Pio" 
trkowie staje się samodzielną 
placówką, obejmującą swoją 
działalnością cały powiat piotr- 
kowski. Obecnie Stow. to jest 


oddziałem warszawskiego S. K. 
P; 


W poniedziałek 27 p.m. 
GOŚCINNY WYSTĘP 


Warszawskiego Teatri 8.15“ 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


| 


cza 500. Poza tym działalnoś- 
cią spółdzielczej przetwórni 
wełny w Wolborzu zaintereso” 
wały się już sfery kupieckie i 
przemysłowe nie tylko z woje- 
wództwa łódzkiego, ale i z dał 
szych okolic kraju. 

Szybkie zrealizowanie pla - 
nów utworzenia tej, tak potrze- 
bnej placówki spółdzielczej jest 
wielką zasługą zarządu „Runo“ 
oraz wójta Samborskiego i se- 
kretarza gminnego — Mąkoszy. 


Koło Ziemianek wy- 
dzierżawia ogrody 
tylko Polakom 

Piotrkowski oddział Koła Zie 
mianek w r.b, postanowił ogro- 
dy owocowe wydzierżawiać wy 
łącznie Polakom, eliminując z 
tego działu gospodarczego ży- 
dów, którzy dotąd niemal całko 
wicie eksploatowali tę dziedzi- 
nę handlu. 


1.500 zł na zakup pod- 
ręczników szkolnych 


Zarząd Miejski w Piotrkowie 
przeznaczył 1,500 zł, na zakup 
podręczników szkolnych dla u- 
częszczającej do piotrkowskich 
szkół powszechnych dziatwy nie 
zamożnych rodziców. 


Walne Zebranie 
Inteligencji Ludowej 
w Piotrkowie 


Doroczne Walne Zebranie 
członków Zrzeszenia Inteligen - 
cji Ludowej i Przyjaciół Wisi — 
Koło w Piotrkowie odbędzie się 
w sobotę 25 b.m. o godzinie 18 
w lokalu przy ul. Legionów 7 
(parter). 

Obecność wszystkich człon - 


ków konieczna, 
ZARZĄD. 


Listy do Redakcji. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Powiada stare przysłowie— 
„Uderz w stół nożyce się odez- 
wą”. 

Przesyłając do „Dziennika 
Narodowego" mój artykuł p.t. 
„Pastełowe obrazki z prowin - 
cji, nie wymieniałem żadnej 
miejscowości, do której by się 
zamieszczone tam  „obrazki” 
miały odnosić, Obecnie „doży 
łem tej pociechy, że moje sło- 
wa zbłądziły po strzechy“ w 
powiecie Radomszczańskim, 
gdzie miejscowa gazeta oświad- 


cza, iż „dotyczą one rzeczywiś- 

cie wsi naszego powiatu" . 
Fonieważ jednak, sądząc z ty 

tułu „Czy to nie oburzające?* 


~ | 


PLG w Piotrkow 


W czasie ataku lotniczego | 


autor jest na mnie oburzony ZA gazowego niezbędne w każdym 


obdarzenie mianem przestęp 4 
ców części jej mieszkańców, 
muszę nadmienić, iż źródłem in- 
formacyj był dla mnie w pierw- 
|szym rzędzie miejscowy pro- 
|boszcz, który za te przestępst- 
wa publicznie gromił mieszkań- 
ców z ambony. Pozatem miej - 
scowe kroniki policyjne dostar 
czają codziennie niestety mate- 
rjałów na potwierdzenie mej te- 


y. J 

Co się tyczy ludzi, żyjących 
tu w biedzie, to sądzę, iż uru- 
chomienie w tym rejonie 100 
proc. polskiej placówki przemy- 
słowej jest przede wszystkim 
dla nich zjawiskiem pomyślnym 
oraz, że zatrudnienie jak naj- 
większej ich ilości jest całkowi- 
cie zbieżne z interesami fabryki 
i napewno nastąpi w wyniku jej 
dalszego rozwoju. 

W zakończeniu przyjemnie 
mi jest stwierdzić, że przyjęty 
przeze mnie sposób podkreśle- 
nia owocnej działalności miej - 
scowych działączy okazuje się 
skutecznym, wywołując dysku - 
sję i ożywiając zatęchłą atmos- 
ferę. Czułbym się zaś naprawdę 
szczęśliwym, gdyby taka „wen- 
tylacja" miejscowych stosun - 
ków „doprowadziła do ich uzdro 
wienia. 

Łączę wyrazy szacunku 
RYSZARD CHEŁMICKI. 


Dziennik radiowy 
2411. godz. 16.20 — 16.35. 


Rozmowa z chorymi ks, kape 
lana Michała Rękasa ze Lwowa 


Prace Klubu Radiote- 
chnicznego w Kotowi- 
cach. 


Już od czterech lat istnieje w 
Katowicach klub radiotechnicz- 
ny, do którego należą liczni mi- 
łośnicy radia, ¡zarówno radio - 
amatorzy, jak i fachowcy i spe- 
cjaliści. 

W ostatnich czasach klub ten 
zaczął przejawiać specjalnie o" 
żywioną działalność, Zorganizo- 
wano szereg kursów radiotech* 
nicznych dla radiosłuchaczy, za- 
równo dla członków klubu jak 
i dla zgłaszających się gości. 

Klub ten jest jednym z ży- 
wych ośrodków propagandy ra- 
diowej na terenie Śląska i Zagłę 
bia, przyczyniający się w dużej 
mierze do wzrostu radioznawst 
wa na tym terenie. 


Sport w Tygodniku 
Dźwiękowym 

Radiosłuchacze sportowcy 
znajdują informacje sportowe 
nie tylko w specjalnych trans- 
misjach, słuchowiskach, (poga - 
dankach i komunikatach sporto 
wych. Ciekawsze fragmenty wy 
darzeń sportowych nadaje rów* 
nież od czasu do czasu Tygod - 
nik Dźwiękowy. Żywa ta kro- 
nika najciekawszych wydarzeń 
tygodnia jest nadawana w pro- 
gramie ogólnopolskim Polskiego 
Radja w każdą niedzielę w ra- 
mach* wiadomości informacyj - 
nych po dzienniku wieczornym. 
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"LTRA-SILCO 


Popierajcie P. C. K. Kino „AS“ 


| 


domu KLOSZE DO AMİ 


GAZOWYCH 
koloru przepisowego. 
Sprzedaż w firmie J, MYS 
KOWSKI ul. Słowackiego 


300 - 400 zł miesięcznj 
można łatwo rarobi 


Należy tylko zaopatrzyć g 
w naszej firmie w książkę „M 
MOWY FABRYKANT", kta 
zawiera setki różnych przej 
sów oraz praktycznych wsi 
zówek do domowego wyró 
artykułów pierwszej potrzeby 

Po zapoznaniu się z tą ksję 
ką (podręcznikiem) każdy $ 
dzie w stanie bez specjalm 
umiejętności, samodzielnie, W 
żadnych specjalnych przyrządł 
i maszyn, a zwykłym domow 
«pasobem przyrządzać: i 

Mydło toaletowe, mydło | 
prania, mydło i pastę do zębć 
proszek od potu, kosmet 
jak: krem do twarzy, pu 
różne pomadki, środek ną g 
gi, lakier do paznokci, farbę 
włosów, perfumy, wodę kol 
ską, szampoon do mycia gło 
oraz: ognie sztuczne, rak 
kit, klej, pastę do obuwiaię 
le, wiele innych powszechy 
artykułów codziennego użyj 

Cena tej książki wraz z- B 
syłką wynosi zł. 3.90, pii 
przy odbiorze. 

NIE ZANIEDBUJ OKÁ 
i napisz do nas zaraz ! 

Adres: Wyd. „Select“ W 
szawa, Komitetowa fl—7. 
MIÓD sis; be. diit 


rantowany 3 kg 7.20 zł., 5 kg ii 
10 kg 21 zł., 20 kg 41 zł. wraz z 
czyniem i opłatą pocztową wysyłe 
pobraniem właściciel największej pi 
ki w państwie Eugeniusz Bilińskii] 
w Zbarażu. 
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DBAJCIE o sw 
ZDROWIE 


Przy chorobach: żołądka, 
szek, wątroby, przy kamiem 
żółciowych, wzdęciu bra 
odbijaniu się, lub skłonność 
do zaparcia stosuje się: 
„SZWAJCARSKIE GORZAK 
ZIOLA" Gąseckiego, natuń 
łagodny środek przeczyszeł 
cy, ułatwiający funkcje of 
nów trawienia, stosuje się i 

ież przy nadmiernej otyłł 


Repertuar ki 


Kino „CZARY“ 
„PIĘTNO PRZESZŁO 


Kino „ROMA“ 
KONFLI 


„CZTERY CON 


Redakcja i administracja: 2 
ul. Słowackiego nr. 28, parter wejście od ft 
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